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POZNAŃ, 28 października.
Upadek ministerstwa hr Hohenwarta jest już fa­

ktem nie ulegającym żadnćj wątpliwości; stwierdzają go 
zgodnie wszystkie dziennki, jakie dziś nas doszły. Tym 
więc sposobem ugodę z Czechami, tak długo i z takim 
mozołem prowadzoną, uważać należy za najzupełniej 
zniweczoną Rozbiła się ona o opozycyą. z jaką przeciw 
niój wystąpiło ministerstwo wspólne z hr. Beustem na czel£ 
oraz ministerstwo węgierskie. Postawiło ono w projekcie 
odpowi -dzi cesarskiej na adres sejmu czeskiego tego ro­
dzaju warunki, że dr. Rieger i hrabia Clam Martinitz, 
mężowie zaufania Czechów, wezwani do Wiednia, przy­
stać na nie nie mogli Pomiędzy temi szczególniój je­
den, to jest, iż artykuły zasadnicze ugody nie będą 
wniesione na’ radę państwa jako projekta rządowe, 
ale tylko jako wnioski deputowanych czeskich, głównie 
przyczynił się do rozbicia całćj sprawy ugodowćj. Mi­
nisterstwo hr. Hohenwarta pozostaje przy sterze rządu 
do chwili zamianowania nowego gabinetu. Eto obej­
mie spadek po hr. Hohenwart, dotąd nie wiadomo — 
pomiędzy innymi jedni wymieniają p. Schmerlinga, dru­
dzy kr. Adolfa Anersperga i Lassera, a nawet hr. Alf. 
Potockiego. Gdyby istotnie ten ostatni Stanął na czele
gabinetu, w takim razie przypnścićby należało, że rząd i gielski na naradzie gabinetowćj powziął inne postano- 
niepewny co do przyszłego kierunku swój polityki we- i wienie a mianowicie niemięszania się Go całego sporu, 
wnętrznój, tworzy ministerstwo przejściowe, za jakie je- I Przesilenie ministeryalne w Szwecyi ukończyło się, 
dynie nważaćby należało ministerstwo hr. Potockifgo. wszyscy ministrowie, prócz tylko ministra wojny pozo- 
I rzeczywiście, co do nas, w chwili obecnćj, w chwili stają na swych miejscach. Następca ministra wojny 
ogólnego rozdrażnienia, uważalibyśmy je za najstóso- 1 dotąd nie zamianowany
wniejsze. Ministerstwo z czystój wody centralistów zło- j Posiedzenia izb brazylijskich ukończyły się w dniu
żono, pogorszyłoby tylko niewątpliwie całą dzisiejszą 
sytuacyą, bo nie tajemy tego przed sobą, iż położenie 
Austryi w skutek rozbicia się sprawy ugodowćj jest fa- 
talnóm, a czy nie wy ołl gwałtownego wstrząśnienia, 
zależy od dalszego zachowania się Czechów. Dotąd 
nie mamy żadnych wiadomości, jakie wrażenie wywołał 
pomiędzy nimi upadek ministerstwa hr. Hohenwarta 
i rozbicie się skrawy ugodowćj; wszakże z dotychczaso­
wego ich postępowania przewidzieć łatwo, że dalój 
postępować będą z tą samą trzeźwością polityczną, jaka 
dotychczasowe ich działania cechowała.

Przed para dniami na tćm aaoóm jniejscn pisząc 
o sejmie lwowskim wyraziliśmy opinią, iż nie od 
znaczył się wielką czynnością, a oraz nadmieniliśmy, że 
w łonie jego utwórz ła się frakcya z dwudziestu 
przeszło członków złożona, która wzięła sobie za cel 
popieranie prac organicznych i że jój zawdzięczać należy 
uchwalenie prawa hipotecznego. Uwagi te sp wodowały 
Cza 8 do wystąpienia przeiw nam, i zarzucenia nam ten­
dencyjności. Na i odobn-» zarzuty możemy to tylko Czaso­
wi odpowiedzieć, że spr iwozdanias jmowenajlepićj świad­
czą o czynności sejmu lwowskiego. Fakta wymowniejszemi 
ta są nad wszelką dyalektykę i uwalniają nas < d za­
rzutu tendencyjności, od którój zawsze daleay jesteśmy.

O tém i o ovém.

LVII.
’Zebranie Indowe (?) w kwcstyi miioniwéj pożyczki. — Mowy 
i wnioski. — Zaślepienie warstw „emieśInicBych. — Fort'fika 
:ye i kanały. — Kwesty* żydowska. — O Snkiencicacb. — Bro­
llara p. Wojczyńskiego. — Zmi na dyrekcyi teatralnej. — Słów

parę o j-dnéj i dugiéj).

Nareszcie odbył się w Krakowie ów mityng prze­
sławny, ogłaszany niebieskiemi afiszami, gdzie miano dy­
skutować o milionie!... Może sprawozdanie z tego 
zebrania należałoby zaznaczyć w paru słowach starego 
przysłowia o Rycz o wole... ale tak;e właśnie fakta 
charakteryzują najlepiój stan inteligencji naszego społe­
czeństwa. ¡Są one jak plamy lub liszaje na cii le naro­
du, a jakkolwiek są niby drobnym objawem i przecho­
dzą prędko, posłnłyć mogą lekarzowi do zbadania i oce­
nienia chorób w przyszłości grożących.

Pisałem na tćmżo miejsca po razy pcrę o projekcie 
ulepszeń i upiększeń Krakowa, nie będę się więc tu po­
wtarzał Mieszczaństwo i warstwa rzemieślnicza wy­
brały rodzaj komitetu, który miał ten projekt ocenić. 
Komitet z zadania tego wywiązał się jako tako, choć 
dość powierzchownie, a nad jego wnioskami miało dy­
skutować owo zgromadzenie, niby ludowe. Sam pozór 
sali obrad był dosyć ciekawy. Na trybunie prelekcyjnój 
prezes i dwóch sekr tarzy, na lewo w pierwgićj ławce 
sami dziennikarze i humoryści. Autor Rudzców ze 
swoją niewinną minką przysłuchiwał s ę pierwotypom 
Dziszewskiego, zdziwiony zapewne, że tak są do jego 
kreacji podobni. Tuż przy nim Djabeł uśmiechał się 
wesoło i wdzięcznym uśmiechem dziękował łaskawemu, 
co mu materyału do przyszłego dostarcz li numern. 
Na około tój gromadki młodych i inteligentnych twa- 
fiy, pustka bła szeroka i kilka ławek próżnych. Dla 
czego P... Byłof to uszanowanie czy obawa, żeby się li­
teraturą nie zarazić? Nie umiem wytłómaczyć. W ogól­
ności krzesła przeznaczone dla kwiatn mfiszcz ó-twa 
krakowskiego świeciły pustkami, zwłaszcza w pierwszych 
rzę ach a za to miejsca stojące lierniój były zapeł­
nione. Raptem wszystkiego wątpię c » było 150 osób. 
Przyznajcie, że to za mało, gdy o milion idzie. Co do 
samych rozpraw, z wyjątkiem panów Kremera, Machal- 
skiego, Warszauera i jednego lub dwóch mówców jesz­
cze, zdawało się, że celem panów, głos podnoszących, 
było dowieść, ie o gospodarstwie miejskiśm, o warun­
kach dobrobytu i kwitnięciu miast, o ekonomii polity- 
cznój itd. pojęcia elementarnego nie mają. Nie po­
trzebuję tu dodawać, że wszyscy ci panowie, czy to 
przez niejasność poglądów, czy, by się ucieszyć okla­
skami galeryi, mniój lub więcój występowali gorąco 
Przeciw wszystkim lub pewnym melioracyom. Tak jakiś

Klnbowi pracy orgawczné nie przypisujemy zasługi wy­
gotowania projektu prawa hipotecznego a tylko zasługę, 
że projekt ten choć w ostatnim dniu sesyi na po­
rządek dzienny się dostał Obszerniéj o diiałaniaeh 
dopiero co minionego sejmu na inném miejscu pomó­
wimy.

Agitacye bonapartystów i wystąpienia ich i a Kor­
syce głównie zwracają na siebie uwagę dzienników 
francuskich. Dziennik Temp3 ogłasza wyjątek z mo­
wy pana Conti, sekretarza przybocznego ekscesarza, 
mianéj w Urbalacca, w którćj pomiędzy innemi wy­
raża sic w ten sposób: „Cesarz powróci, moi pano­
wie, powróci wcześniój, niżli myślicie.“ Jak zapewniają, 
w obec tak śmiałych wynurzeń rząd postanowił ener­
gicznie przeciw rzeczonemu stronnictwu wystąpić i agi­
tacye jego powściągnąć. W dyplomatycznych kołach 
stolicy Francyi zajmują się, tak zwanemi „odkryciami,“ 
jakie co chwila mają miejsce. I tak, dziennik Cour­
rier Diplomatique udziela wiadomość zaczerpniętą 
od jednego dyplomaty, iż w r. 1864 lord Russel zapro­
jektował rządowi francuskiemu przymierze zaczepno od­
porne dla podtrzymania Danii. Pan Rouher przedłożył 
pioiekt ten cesarzowi, który po trzechdniowym namyśle 
zgodził się na takowy. Wszakże zgoda ta nastąpiła 
zapóźno, bo nim wiadomość o niéj doszła, już rząd an-

3 października. Prawo emancypacyjne niewolników 
uchwalonćia zostało wedle projektu rządowego, podsta­
wy którego w właściwym czasie podaliśmy.

, i Pamiątka roku 1772.

Wiadomo już czytelnikom naszym, że zgro­
madzę ie mężów zaufania niemieckich z Prus Za­
chodnich, odbyte w Gdańsku na dniu 2 hm., po­
stanowiło wbrew wszystkiemu* co uczucie moral­
ności, sprawiedliwości, prawda dziejowa i względy 
przywoitości dla nas powiedz‘ećby przeciw temu 
mogły, obchodzić uroczyście w Malborgn i innych 
miastach na prowincyi ohydny i potępiony przez 
snmychże historyków niemieckich fakt r. 1772 
jako „uroczystość ponownego połączenia 
Prus Zachodnich z królestwem pru­
ski em.“ Że Prusy Zachodnie przed, rokiem 1772 [ 
do żadnego królestwa pruskiego nie należały, a więc

dr. Chmielewski wykładał teoryą czysto krakowskiéj eko­
nomii i skarbowości, wedle którój lepiój przez pół wieku 
z dochodów robić melioracje i naturaloie nie dojść ni­
gdy do niczego, jak zaciągnąć pożyć kę i spłacać ją tym 
dochodem. Inny mówca zapytywał dobrodusznie do­
ktora Kremera, czy w miastach mających wodę czystą 
ludzie nie umier ją, a ów argument znakomity „Oj­
cowie nasi żyli w błocie i smrodzie, czemuż my żyć nie 
mamy!“ powtarzano bez końca.

Co jednak smutniejsza, to wystąpienie kilku panów 
z tak zwa-ój inteligencji. N ezmordowany mówca kra­
kowski, p. L. Feintuch, wystąpił wedle zwyczaju z mową 
pełną zapału i ognia. Podziwiałem jego styl kwiecisty, 
pewność siebie i głos potężoy, ale zapatrywań jego po­
dzielać nie mogę, a niektóre sceny wydają mi się 
wprost nagannemi. Mówca przedewszystkióm (jak s ę 
zdaje dla oryginalności) wygłosił odkrycie, że pierwszą 
potrzebą miasta jest nowy szlachtnz... potém brnki... 
petóm kanały. Dopiero jakaś poczciwa dusza przy­
pomniała mu, że i szkoły porządne i niesprowadzaj ,ce 
chorób na dzieci takżeby s’ę zdały. Był zaś stanowczo 
przeciw wodociągom, wołając proroczo, że na nie 2 mi­
liony uie starczą, a trzeciw Sukiennicom mówił jak De- 
mostenes przeciw Fil powi.

Otóż w tćm zapatrywania jest najprzód błąd ele­
mentarny, któregoby nie popełnił człowiek jakiekolwiek 
mający o rzeczy wyobrażenie. Gotując się do swój 
mowy p. Feintuch powinien się był poinformować, że 
kanały bez dostatecznój ilości wody a więc bez wo­
dociągów byłyby tylko klęską miasta i sprowadziłyby 

' większe jeszcze zepsucie powietrzu. Dalój zkąl p. Fein­
tuch wie że wodociągi 2 mil ony kosztować będą? Cy 
fra ta wielkie zrobiła wrażenie na słuchaczach, ile że 

i wypowiedziana była ten« n przypominającym ś ). M ra- 
beau, gdy nakazywał milczenie przeciwnikom, ale to jój 
prawdziwości nic a nic nie pomaga. Kosztów prac in­
żynierskich z natchnienia prorokować nie można, a do­
tąd nie zo taly przez specyalistów obliczone.

Co mnie i wielu inny h zdziwiło w mowie p. F. 
to zaciętość, nienawiść i pogarda, z jaką przeciw żydom 
występował. P. Feintu h nie chce mieć Sukiennic, bo 
nie chce mieć żydów obok siebie, bo nigdy nie zezwoli, 
żeby w sąsiedztwie jego sklepu był sklep żydowski. 
Słowa takie w u tach syna karmazynów, w ustach 
szlachcica gniecionego przez lichwę, w ustach wreszcie 
mieszczanina pamiętającego stare przywileje, są tylko 
dowodem zacofania ale w ustach p. Feintucha nabie­
rały innego charakteru. Klaskano wprawdzie, bo kwe­
st a żydow.-ka to bête noire krakowskiego mieszczaństwa, 
ale więcój daleko byto uśmiechów szyder zyeh, czasem 
gorzój jeszcze.

Pan Feintuch skończył na mowie, zebrał laury 
i usirdł. Nieszczęśliwszy pomysł wyskoczył z głowy p. 
Zieleniewskiego, jedne, o wszakże z najczynniejszych 
i najwięcój używających szacunku mieszczan krakow­
sku h. Zamiast mówić o projekcie, szanowny mówca 
zaczął szukać przyczyn upadku Krakowa i znalazł ich

że i doń w r. 1772 powracać nie mogły; że Prusy 
Zachodnie i dystrykt Noteci, dawna dzielnica ksią­
żąt pomorskich i kujawskich, dawne województwa 
pomorskie, malborgskie, chełmińskie i inowrocła­
wskie z częściami kaliskiego, nie stanowiły przed 
rokiem 1772 nigdy części żadnego kraju wcho­
dzącego w skład Rzeszy niemieckiój i że dla tego 
poprawka profesora Prowego z Torunia, mówią­
cego o „powrocie Prus Zachodnich i dystryktu 
Noteci w roku 1772 do dawnćj ojczyzny (Stamm- 
land)“ żadnego sensu i żadnó| historycznéj pod­
stawy nie ma, — o to wszystko nie pyta się na­
turalnie logika i znajomość historyi uczonych ini- 
cyatorów tyle ohelżywój dla nas demonstracyi, 
między którymi nie bez uczucia żalu spotykamy 
się z nazwiskiem marszałka drugiéj izby pruski j, 
Forckenbecka. Wywołano także na owóm gdań- 
skićm zgromadzeniu cień Domhardta, prezesa ka­
mery kwidzyńskiej, tego samego, który według 
dokumentów w V tomie Historyi Fryderyka 
II przez profesora Preussa, na str. 201, odbierał 
przykładnie wykonywane rozkazy ściągania z do­
chodów nowo zyskanego kraju sumy rozrzuconćj 
między lud w dzień uroczystości homagialnéj i na­
mawiania starosty tucholskiego Kayserlingka, by 
podburzał szlachtę polską przeciw składaniu ho- 
magium, a ułatwiał tćm samem dzieło konfiskaty 
ich dóbr. Otóż pamiątki, jakie wywołuje zamie­
rzona uroczystość, krzywdząca nie nas, którzy ją 
zniesiemy jak już tyle innych, gorszych obelg znie­
śliśmy, ale tych, co ją podejmują. Wolno świę­
cić zwycięztwa odniesione na polach bitew; świę­
cić dzieło czarnéj intrygi i gabinetowego podstępu, 
jakim był podział Polski, pozostanie wstydem. 
Z takich faktów korzysta się tylko, ale nie święci 
się ich i nie podnosi uroczystościami publicznemu 
Pozostawmy więc tę zabawkę z jój dziejowemi 
i moralremi następstwami bohaterom logiki i dzie- 
joznawst. > s, co ją przedsięhiorą i urządzają, a tym­
czasem zwróćmy się na siebie samych.

Nie bylibyśmy Polakami, nie bylibyśmy apó- 
łecznością, mimo stuletniego ucisku niezłomaą, jak, 
daj Boże, jesteśmy, w poczuciu swych praw i w na­
dziei wymiaru sprawiedliwości, gdyby nam data 
roku 1772 była pozostała obojętną, gdyby jńe 
trącała boleśnie serc i dus7, naszych, gdyby nam 
nie przypominała, iż wiek już cały trwa niedola

trzy: domy żydowskie, klasztory i fortjfikacye. O pier­
wszych dwóch mówił mniój i zdaje się nie znalazł je­
szcze środka usunięcia ich. Ale za to postawił wnio­
sek żeby dopóty odroczyć sprawę pożyczki a więc 
wszelkich melioracji i ulepszeń, dopóki rząd fortyfikacyi 
uie zniesie.

Niech kto wytłómaczy, jaki proces logiczny myśli 
mógł t ki wniosek wywołać? Fortjfikacye szkodzą roz­
wojowi miasta, to prawda, ale cóż za związek między 
niemi a kanałami, wodociągami, szkołami? Czyż p. Z 
zdaje się, że dla wodociągów krakowskich rząd zniesie 
fortyfikacye? Nie śmiem o to posądzić człowieka, który 
nieraz rozsądnie przemawiał. A więc przez zemstę na 
rządzie, źo fortyfikacji znieść nie chce, żyjmy w smro­
dzie. w wyziewach, pijmy brudną wodę, zabijajmy dzieci 
ciasnemi szkołami!... Ależ to jest istne wcielenie owój 
bajki o chłopcu co to wołał: „Jak mi tatula czapki 
nie kupi, to sobie U3zy odmrożę. Da złość tatułowi I‘- 
I jeszcze ten chłopiec miał więcój sprytu. Ojca mogło 
zastrasz1 ć kalectwo syua, ale ojczym — Wiedeń, roz- 
śuiieje się i będzie miał racyą.

Co rządowi szkodzi, że w Kr.kowie chonby pier 
siowe więcój są stósunkowo rozszerzone jak gdzie in- 
dziój mimo plant, że dzieci tutaj są blade, szczupłe, 
smutne... żi herbata w samowarach mętna, a połowa 
stndni jest kloakami?

A jednak dziwny ten wniosek podobno przeszedł. ! 
Podobno, powiadanj, bo nikt z pewnością powiedzieć I 
nie może, co się na tćm zebraniu działo.

Jeżeli tak jest, to tedy zdaniem zebrania mamy dać 
wszystkiemu pokój, dopóki fortyfikacji nie zniosą, a że 
to nie nastąpi, pan Zieleniewski pewno nie wątpi, bo 
właśnie tegoroczna delegacya nowe na ten cel uchwaliła 
fundusze.

Gdyby jednak i to się zdarzyło, to jeszcze pozo­
staną dwie inne przeszkody — klasztory i żydzi!......
P' ki tego nie usuniemy, na psotę fortom v klasztorom 
i żydom, żyć sobie będziemy w plugastwie. Niech znają 
naszę potęgę!......

Zapytacie się zapewne, jaki stosunek znalazł wnio­
skodawca między fortyfikacyami a rzeźalnią, kanałami 
itd. -— Dla czego jedno ma zależeć od drugiego i je­
dno za drugićm ma czekać? — Tych właśnie tajemnic 
nie wyjaśnił ani pan Z., ani ci, co za jego wnioskiem 
głosowali.

Gdyby więc można jakąś wagę przywięzywać do 
owego zebrania, trzebaby projekt prezydenta uważać za 
pogrzebany, kupić sobie domową filtrę i wielki zapas 
kadzideł, zwłaszcza, kto mieszka odgWiedermuchu, 
co ma znaczyć od podwórza........

Na szczęście był to parlament tak nieporadny, że 
prócz telegrafu do sejmu i pałacowćj rewolucyi w re­
dakcyi K r aj u — innych skutków zapewne nie przy­
niesie.

Tak wam streściwszy szczegóły, pozwolę sobie do­
dać kilka uwag ogólnych, jakie się z tego powodu na­
stręczają.

narodu polskiego, a że lata jój trwania wcale 
jeszcze nie policzone. Mimo że jeżeli kiedy, to 
z pewnością dzisiaj usposobienie publ czne w Niem­
czech nie jest skłonnćm uznawać i cceniać praw 
naszych, sądzimy przecież, iż ubliżeniem dla narodu 
niemieckiego byłoby przypuszczać, że nie rozumie 
lub że nie jest zdolnym zrozumieć uczuć, jak • 
w nas wywoływać tylko może wspomnienie od stu 
lat właśnie zniszczonej niepodległości naszój naro- 
dowćj. — Cokolwiekbądź, nie było jednakże, o ile 
dobrze jesteśmy poinformowani, zamiarem żadnej 
części dawnój Polski nadużywać tćj smutnój i pa- 
miętnój daty do wyprawiania czczych demonstra­
cyi, które, rozdrażniając tylko i roznamiętniając, 
nie dorzuciłyby żadnego dodatniego pierwia­
stku do zasobu podjętych prac organicznych, któ- 
remi się naród nasz dokupuje pożądańszćj przy­
szłości. Wzgląd na potrzebę oszczędzania uspo­
sobieniu publicznemu nowych wzruszeń i wstrzą- 
śnień, wzgląd nie mniejszy na braci z pod pano­
wania moskiewskiego, którzyby w objawie podo­
bnym udziału naturalnie wziąść nie mogli, prze­
mawiał, jak przemawia dotąd za powstrzymaniem 
się od wszelkich głośniejszych i pokaźniejszych 
przy tój sposobności demonstracyi, a jedyny akt, 
jakim smutna owa rocznica miała być obchodź >ną, 
jest zamierzone z kilku stron wydawnictwo ks’ąg 
pamiątkowych z powodn stuletniej rocznicy pj- 
działu Polski. Księga taka, przypominająca n m 
nasze dawne błędy i nasze świeże obowiązki, po­
stawa na zewnątrz godna i odpowiednia dacie 
smutnój pamiątki bez głośnych, a bezpłodnych ob­
jawów, — otóż, na co zapadła spontaniczna zgoda 
w sprawie obchodu stnletniój rocznicy pierwszego 
podziału Polski ze strony wszystkich, dobrze a doj­
rzale sprawie nąrodowój życzących. — W obec 
tego obchodu, wyrażającego się wewnętrznóm skupie­
niem, rozpamiętywaniem i poważnym smutkiem 
skrzywdzonych, występuje na scenę hałaśliwa i obel­
żywa demonstracya krzywdzących. Jest ona nie­
podobna zaprzeczyć, nie wiemy tylko o ile zamie­
rzoną i rozmyślną prowokacyą, by i przeciwna 
strona wyszła ze swój roli i by na ich demon- 
stracyą odpowiedziała odpowiednią demonstracyą 
swoją i dostarczyła może pożądanego powodu do 
zarządzenia jakich „środków zaradczych“ przeciw
niepoprawnym agitatorom polskim. Pojmując w ten

Najprzód bolesne wrażenie robi szczególniejszy po­
gląd warstwy uboższćj, małych rzemieślników i prze­
mysłowców. Było ich może z kopa na zebraniu, a na 
poczciwych, opalonych twarzach znać było głębokie za­
stanowienie i uwagę. Te kudłate głowy tak zwanych 
kułtonów, uposażone zwykle u nas wielką dozą zdrowe­
go rozsądku, te serca gorące, patryotyczne nauczyłem 
się oceniać i kochać w Kongresówce, gdzie stanowią 
podstawę narodu, i żywioł jego poświęcający się i ru­
chliwy. Nie raz w Warszawie podziwiałem tych ludzi, 
którzy zdawali się pochodzić w prostćj linii od Kiliń­
skiego.

Któżby uwierzył, że ta właśnie warstwa tutaj jest 
najprzeciwniejszą wszelkim ulepszeniom, że sykaniem 
przyjmuje obronę p. Kremera, a z oklaskami teorye p. 
Chmielewskiego itd. Ci ludzie tak widocznie obrośli tu 
pleśnią właściwą starój stolicy naszćj, że nie mogą rze­
czy jasnćj jak słońce zrozumieć i pojąć, że zamierzona 
pożyczka im właśnie najmaiejszćm grozi niebezpieczeń­
stwem, a aajwiększe zapewnia korzyści.

Boć gdyby nawet obawy o przyszły deficyt i nowe 
ztąd podatki okazały się kiedyś słusznemi (czemu prze­
czę), to najmnićj to uczuje najuboższa warstwa, zwła­
szcza przy systemie tutejszym, gilzie komunalne poda­
tki są dodatkiem do państwowych i wedle nich się o- 
hliczają. Ciężar więc w takim razie spadłhy na mo­
żniejszych, głównie na właścicieli domów.

Dalćj dla biednych, których mieszkania i warsztaty 
znajdują się na ciasnych, źle lub wcale niebrukowanych 
ulicach, zwykle w podwórzach śmierdzących i niewyczy- 
szczonych, dla których czystość w domu i w około jest 
trudną do utrzymania skutkiem braku wody, których tćż 
młod ież mizernieje i słabnie zabita wyziewami, toż dla 
tćj ludności kanały, wodociągi, wygodne sale szkólne są 
przedewszystkióm dobrodziejstwem......

Nareszcie oczywistą jest rzeczą, że większa część 
włożonych w te budowle pieniędzy rozejdzie się właśnie 
między mularzy, cieśli, kamieniarzy krakow. itd., a oprócz 
tego napływ obećj ludności, emerytów, kapitalistów itd., 
któryby się znacznie zwiększył do miasta czystego i wy­
godnego podniósłby przedewszyftkićm dobrobyt małego 
przemysłu i rękodzielnictwa. To wszystko bardzo ja­
sne, a przecież tego zrozumieć nie chce wiara krakow­
ska. Brak wykształcenia, odwyknienie od samodziel­
nego zastanawiania się nad rzeczą, dziwna zastojałość 
umysłowa i ślepa duma mieszkańca stolicy — oto przy­
czyny tego zaciemnienia pojęć, tćj niepojętności własne­
go interesu.

Drugim ciekawym objawem jest niechęć do żvdów 
i skargi |na nich, a jęki na konkureneye. Prawda, że 
żydzi opanowują szybko cały ruch handlowy i posuwają 
się w głąb miasta, ale któż temu winien? Minęły bez­
powrotnie czasy monopolu, gdy żydom nie wolno było 
mieszkać w Krakowie, lub nawet przychodzić w pewne 
dni do miasta. W głosach mówców krakowskich znać 
było głęboki żal za czasem owym i szczerą chęć wrócenia 
do praw dawniejszych. Alu to są rzeczywiście pia de



sposób charakter zamierzonej w Prusach Zacho­
dnich demonstracji, uważalibyśmy za klęskę 
moralną i materyalną, gdyby prowokacya po­
dobna miała znaleźć ze strony ludności naszćj po­
żądany tylko przez stronę przeciwną odzew. Pov 
zostawiając jćj z wszelką swobodą owo policzko­
wanie logiki, moralności i prawdy dziejowćj, nie 
wychódźmy z naszćj strony ani na włos ze stano­
wiska, które jedynie godności naszćj, nieszczęściu 
i obecnemu kierunkowi ducha narodowego przy­
stoi. Nie podejmując nigdzi 3 bezpłodnych i hała­
śliwych demonstracji, żidnych zewnętrznych z na­
szćj strony okazów, demonstrujmy jedynie pracą, 
poważną, ciągłą, nieprzerwaną około podniesienia 
naszego bytu społecznego i wzmocnienia naszćj 
narodowości, pamiętajmy, a okażmy pamięć tę 
w sposób godny i poważny, iż z nadchodzą­
cym rokiem 1872 sto lat upływa, jak nad żywym 
narodem zamknęło się wieko niewoli, a że tamu­
jąc oddech nie było mu zdolnćm odebrać ani ży­
cia, ani poczucia dokonanćj krzywdy. Pamięć ta, 
przytomna nieodstępnie inyślącćj części naszego 
społeczeństwa, w skupieniu i powadze, a nade- 
wszystko praca będzie najodpowiedniejszym ob­
chodem tyle smntućj dla nas pamiątki, najlepszą 
zarazem i najgodniej s.zą odpowiedzią tyra, któ-, 
rzyby obchód podobnego rodzaju własną prówoka- 
cyą w skandaliczną demonstracyą zamienić pragnęli.

Wiadomości urzędowe.
Calara jííaktychiy dr. Loe wy w Wéhláu' triian wany zo« 

Et ii fizykiem powiatowym powiatu wrzesińskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Fetergburjr, 20 października,

(Nowy ustrój więzieii. — Bezprawia jakie dotąd istniały. 
Naiwny okólnik ministra spraw wewnętrznych. — Więzienia za 
długi mają być zniesione. —* lichwiarskie procenta. — Drożyzna 
mieszkań i opalu. — Środki zaradcze przeciw rozpowszechnieniu 
oświaty. — KOmityt słowiański. — Budzikowicz. — Ważne dzieło 
niemieckie wydane w Petersburgu. ■— Nowe widania w Wilnie. 
Nowiny z Samarkartdu, Charkowa, Żytomierza, Orenburga, Worń.)

Wspominaliśmy już, że rodak nasz, Despot Ze 
nowicz, radzca tajny, z polecenia ministra spraw we­
wnętrznych, opracowaj projekt nowego ustroju więzień 
karnych. Obecnie prójckt ten już złożony został w Ra­
dzie Państwa. System więzienny, jak również sam za»’ 
rząd i sposób utrzymywania więźniów ulega zmianom 
zastósowanym do ducha czasu. Mówiliśmy już, że wię­
zienia moskiewskie1 zwane tu turmami, były ściekiem 
najróżnorodniejszych warstw społecznych, siedliskiem 
rozpusty, a szkołą zepsucia dla tych, którzy przypad­
kowo, w skutek podejrzeń, lub za małe przestępstwa 
byli skazani na więzienie. Odtąd więzienia mają być 
dwojakie: poprawcze i indagacyjne. Każdy więzień bę­
dzie miał osobny pokój i tylko wśród dnia inpże. się 
znajdować w towarzystwie innych dla wspólnej pracy. 
Urząd więzienny mają stanowić osobne komitety, do 
składu których wchodzą: zwierzchnik więzienia, pop, 
doktor, nauczyciel i kurator, którego obowiązkiem ma 
być wyszukanie stósownego zajęcia się dla każdego z 
więźniów. W indagacyjnych więzieniach będą osadzani 
tylko ci, których przestępstwa ostatecznie niewyśledźone 
i wyrok sądowy nie zapadł. Takie są główne zasady f 
nowśj ustawy więziennśj. Wiadomo że w Rosyi na . 
wielu ustawach odcisk swój kładzie liberalna teorya, ? 
inaczćj się wszakże rzecz ma, skoro teorya wejdzie- w

tideria, i Bogu dzięki, że tak jest. Tylko konkuren­
ta wolna może podnieść kraj z apatyi. — Kto winien 
przewadze żydów? Oczywiście my sami — Dla czego i 
żydzi nie przerażają ani Niemców, ani Francuzów, ani : 
Anglików? Dla czego straszki są tylko u nas, w Ro- j 
syi, w Maroko i w Tunisie ? Dla tego, że nasza niera- ; 
dność, rozrzutność, nieakuratność daje im zwycięztwo. ‘ 
Ile wydaje mieszczanin krakowski, mający 20,000 ro- j 
cznego obrotu, a ile żyd, mający tyleż obrotu? Zyd 
mnićj potrzebując, kontentuje się mniejszym zarobkiem 
i sprzedaje taniśj. — Próżno gadać, że żydzi rosną na 
zbrodniczych, przygotowanych bankructwach. Rzadko 
się ten figiel bezkarnie udaje i wypadki takie ogólnego 
znaczenia nie mają, Ich wzrastanie wypływa z ich cha­
rakteru, a więcćj jeszcze z niedołęstwa naszego kupie- 
ctwu i nieakuratności naszych rzemieślników. — Czy 
komu zdarzyło się buty, surdut cokolwiekbądź odebrać 
w Krakowie od chrze ciańskiego robotnika w czasie o- 
znaczonym? Potćm jakaż to różnica w cenach?... Od 
posługacza, który będzie pewno wymagał podwójnćj 
taksy, aż do właścicieli sklepów wszystko u rodaków 
więcćj kosztuje, jak u żydów.

Żadne tu więc represyc, żadne przeszkody, pokusy, 
monopole nic nie pomogą. Dopóki ta sama rzecz bę­
dzie tańsza u żyda, każdy po nią pójdzie nawet na Ka­
zimierz.

Dwa są na ten stan lekarstwa. Najprzód samo wy­
kształcenie 'warstwy kupieckićj, przetworzenie niejako 
jćj charakteru, który pod wpływem przywilejów wolne­
go miasta stracił całą sprężystość i zabiegliwość. Z dru- 
gićj Strony wielki nacisk na ucywilizowane wychowanie 
żydów. Z wykształceniem i cywilizacyą zrodzą się w nich 
potrzeby, — a wtedy ustanie możność małego zarobku, 
który ich konkurencyą tak niebezpieczną czyni. Szko­
da, że inteligeneya zamiast zrozumieć, że w tćm tylko 
jest ratunek, biadaniami i narzekaniami niedołężnemi na 
żydów drażni niższe warstwy i stać się może powodem 
awantur i skandalów, które zostaną plamą miasta i po­
stawią go obok Odesy i Bukaresztu.

Trzecią nareszcie kwestyą, rozgrzewającą umysły, 
jest odbudowanie Sukiennic. Usposobienie w Krakowie 
co do tćj budowy jest takie, że żaden z mówców nie 
śmiał bronić myśli pożyczki na ten cel, a gwałtowne 
przeciw niemu wystąpienia zyskiwały grzmot oklasków. 
Słowem, ze sprawy kiedyś bardzo gorąco popieranćj 
stała się ona dziś najniepopularniejszą, i nie ma wątpli­
wości, że miasto pieniędzy brakujących na ten gmach 
nie da.

W zasadzie zgadzam się z oponentami i dawmćj 
usprawiedliwiałem powody mego zapatrywania. Rzeczy­
wiście, Sukiennice wedle planu p. Platera (bardzo zre­
sztą pięknego) nie będą bynajmnićj pomnikiem hi to- 
rycznym, ale olbrzymim bazarem, za wielkim i za ko­
sztownym na Kraków, za nadto koncentrującym cały 
handel w jednym punkcie. Dla finansów, dla zdrowia, 
dla piękności miasta byłoby najwłaściwszćm zniesienie 
dzisiejszych ruin, a za sam z nich materyał możnaby

praktyczne wykonanie. Łatwo jest znaleść ludzi dla 
ułożenia teęrytycznych zasad — ale daleko trudnićj 
znaleść w Rosyi ludzi, którzyby sumiennie wykonywali 
te zasady, szczególnie, że Moskale po mistrzowsku 
umieją naginać wszelkiego rodzaju prawo w tę lub ową 
Stronę, stósownie do poglądu i widzimisię gubernatorów 
i innych na czelnikó w. —ĘDotąil więzienia ulegały 
władzy ministeryum sprawiedliwości, administracya zaś 
więzień zależała od ministeryum spraw wewnętrznych. 
Z tćj dwoistości i braku pewnych określeń prawnych 
wynikały najstraszniejsze nadużycia: jedni i drudzy 
osadzali'w więzieniu nie komunikując się nawet z sobą. 
Gubernatorowie pakowali do turni nieraz za to tylko, 
że się im kogoś mina nie podobała, a pamiętne są bez­
prawia tego roij^aju obu Bibikbwów, kijowskiego- i ki- 
leńskiego. Opowiadają, że następca ostatniego, Nazi- 
inow, kilkudziesięciu więźniów osobiście wyprowadził ż 
więzień, bo sami nie wiedzieli za co siedzieli i to po 
lat kilka, żadna sprawa o ich przestępstwach nigdzie 
się nie toczyła, nie byli nawet na listach więźniów, 
utrzymywanych przez prokurorów i strapczych (urzędni­
ków’ministeryum sprawiedliwości), a tylko tradycya gło­
siła, że taki a taki kiedyś osadzony w więzieniu na 
wyraźny słowny rozkaz jenerał-gubernatora. Nic więc 
dziwnego; że dziś, minister spraw wewnętrznych, w o- 
kólniku niedawno ogłoszonym, ńajnaiwńićj tłómaczy się 
że sprawa reformy więziennej tak długo się przewlekła, 
gdyż mimo niejednokrotne nalegania nie mógł zebrać 
dokładnych szczegółów nie tylko o. .liczbie więźniów, 
ale nawet i o ilo-ści samych więżie.nl

Lada dzień oczekują tćż ukazu o zniesieniu wię­
zień za długi.

Znany jest procent lichwiarski w Rosyi, a szcze- 
gólnićj w Petersburgu. Dość że się płaci sto na sto, 
to jeszcze nic, ale zdarza się że i więcćj. Znam tu 
lichwiarkę, która dając naprz. 100 1 r. bieize weksel 
na 2 tyt. i co miesiąc pobiera procentu 100 r. t. j. na 
rok 1200, a więc o 200 r. więcćj niż sam kapitał. 
W przeszłym roku niejednokrotnie odbywały się debata 
w Towarzystwie wolnem ekonomiczuem o tćj kwestyi; 
większość członków była za zniesieniem prawa, naka­
zującego pobierać tylko 5 procęnt rocznic. Otóż dziś 
ma wyjść prawo, które pozwala dowolne pobieranie' pro­
centów. Sądzą, że przez to wzbudzi się konkurćncya 
i lichwa się zmniejszy. Wszakże można wątpić, ażeby 
to nowe prawo zmniejszyło choć trochę nadużycia, wy- 
nikąjące z ekonomicznego ustroju społecznego. Środki 
zarobku nie zwiększają się, a pieniędzy brak coraz wię­
kszy czuć śię daje. Nie mówię już, o monecie hr/ęczą- 
cćj — tę zaliczają do numizmatów — ale brak i asy- 
gnat. Mieszkania i opał coraz droższe. Jestto praw­
dziwa plaga, szczególnie dla średniej klasy. Jeden mój 
znajomy płacił za mieszkanie przez lat wiele 1000 r. 
rocznie: w roku przeszłym właściel podniósł na 14Oo, 
a dziś żąda już 2000! .Drzewo podrożało ó 50 procent. 
Węgla tu nie używają wcale — i kupić niemożna. Przy 
drogości mieszkań i drzewa podnoszą się ceny i na 
wszystkie inne przedmioty, niezbędne w życiu chociażby 
najumiarkowańszem.

Urząd pocztowy przed trzema laty zniżył był ta­
ksę za przćsyłkę książek i gazet, pobierając od '3—»-li 
kop. za funt, dziś zaś podnosi ją znowu od 3 - 80 kop. 1 
Otóż i macie dowód, jak tu pojmują główne zasady 
ekonomii politycznej. Mówią, że środek niewczesny 
i gwałtowny spowodowany wpływem i ¡»¿biegami mini­
stra oświecenia hr. Tołstoj, który jak wściełły rzuca 
się na wszystkie strony i wyzyskuje sposoby zatamowa­
nia oświaty, podnosząc zaś taksę za przesyłkę dzieł, 
ma na celu przeszkodzić rozpowszechnieniu książek lu­
dowych, których liczba z każdym rokiem zwiększa się. 
Dość jest powiedzieć, że istniejące tu towarzystwo wy­
dawnictwa tanich i użytecznych dzieł wydało już do 
tysiąca dzieł, że sam Wolf Maurycy, niegdyś wydawca 
dzieł polskich, ogłosił drukiem własnym nakładem prze­
szło 200 książek i broszur najwięcćj zastósowanych do 
pojęć ludu i dla młodego wieku, że księgarz Czernie- 
tów przeważnie i inni w kwestyach żywotnych, ekono­

urządzić rzadkićj wielkości i prześliczny square, a wtedy 
Kraków miałby może najpiękniejszy rynek na świecie, 
prawie bez kosztu. Square ten powinien być natural­
nie założony po europejsku, z poczuciem estetyeznćm 
i inaczćj utrzymywany jak planty. To jednak pewna, 
że ta jedna zmiana podniosłaby ogromnie wartość do­
mów w rynku i ulicach, bo ogród piękny w środku 
miasta to rzadkość, o którą trudno, a na ten ogród 
patrzałoby pewnie z pół tysiąca okien domów stojących 
na rynku. '

Przeciw temu jednak silne są argumenta Posta- j 
nówienie rady miejskićj, subweneya sejmu, składki na , 
ten cel złożone, wola p Dietla. Sądzę.przecież, że ¡ 
wszystko to rzecz do zwalczenia. Rada, jak uchwaliła 
odbudowanie tak może zniesienie uchwalić. Sejm sub- 
wencyą z radością na inny cel przeznaczy — do skla- 
dkodawców można się odwołać, a chcącym ofiarować 
zwrot składek. Pan Dietl, jak każdy rozumny człowiek, 
zgodziłby się zapewne na ustępstwo przed niezwalczo- 
nemi prawie trudnościami. Bo sprawa ta smutnie się 
skończyć może. Dotąd zebrane i zapewnione?fundrsze 
nie dochodzą jeszcze cni połowy kosztorysu. Póki tych 
funduszów starczy, a pan Dietl stoi na czele miasta, 
może nie prowadzić roboty, bo ma do tego wszelkie 
prawo i upoważnienie. Ale có będzie, gdy się zasób 
wyczorpnie lub przed ukończeniem robót p. Dietl ustąpi ? 
Gdzieindziéj możnaby sądzić, że miasto, włożywszy kro­
cie, chcąc nie chcąc doda resztę i dzieło skończy. Ale 
my tćż mamy swoję osobną teoryą gospodarstwa. Na 
szpitalu się pokazało, że wolimy 100 000 już wjd ne 
stracić, jak drugie tyle dołożyć. Można więc być prze 
konanym, że restauracya Sukiennic, doszedłszy do pe­
wnego punktu, stanie. Będziemy mieli gorszą,. bo tru­
dniejszą do zwalenia ruderę, która będzio wcieleniem 
owego: ,,cłniał a nie mógł.*''

Ale jeżeli tak jest, jeżeli to wszystko ludzie widzą 
i pojmują, czemu, póki czas, nie wystąpić jasno i otwar­
cie? Przeciw Sukiennicom dużo gadają sobie do ucha, 
czasem krzyczą głośno na tskićm nic nie znaczącóm ze­
braniu, alo poważnćj' prote's'acyi upoważnionych do tego 
reprezentantów nie ma. Zapewne byłby to bolesuy cios 
dla zacnego prezydenta, który tyle trudów poniósł w tćj 
sprawie, ale ludzie tego gatunku umieją ze siebie zro­
bić ofiarę. Zresztą ten jawny i szczery upór byłby może 
w interesie znakomitego człowieka. Czyż nie lepiéj 
dziś go wstrzymać, jak narażać na to, że za lat kilka 
ujrzy swe dzieło przerwane w połowie i spostrzeże się, 
że naraził ukochane swe miasto na straty niepotrzebne?

Ale stanowczćj decyzyi zwlekać nie należy. Re­
stauracya się rozpoczęła, choć jćj k szta nie są jeszcze 
takie, żeby się cofnąć n e było warto. Jest to jednakże 
kres ostatni. Sukiennice rzeczywiście albo zwalone, albo 
zrestaurowane być wkrótce muszą Jeżeli to drugie, to 
już tylko podług przyjętego planu.

i Albo więc miasto czy jego rada powinna na dro- 
i dze prawnćj zwalić swoję uchwałę dawniejszą i zasta- 
• nowió się, co zrobić na miejscu Sukiennic, albo zdecy-

dować się na zaciągnięcie w właściwym czasie odpowie- 
dniój pożyczki. Pozwolić dzieło rozpocząć a potćm od­
mówić środków na jego wykończenie byłoby śmie- 
%z|tł98łąPJnaaiaiHD w ysą .ąimneiii «lot» I

Ale dość tego!... i tak ezuję burzę nad biedną mą 
głową — więc do weselszych przechodzę rzeczy.

Najweselszą ze wszystkich, lub może najsmutniej­
szą, jest broszura paną Wojczyńskiego, właści uelz wielu 
domów i jednego z pierwszych sklepów bławatnych. Po­
lecam pracę tę czytelnikom moim, tćm bardzićj, że au­
tor rozdziela ją gratis, jak każdy mąż chcący by się 
światło rozlało- Żaden Djabeł ani Szczutek komi- 
eziiiejszego wrażenia nie zrobi. Nie podobna tego stre­
ścić, by dać jednak miarę, powiem wam, że autor naj- 
zupełnićj seryo i poważnie dowodzi, że żydzi krakowscy 
pochodzą od Sodomitów i Gomorytów (wadle uozonego 
autora Amorytó -), którzy „trafuekowo“ nio byli w do­
mu w czasie ognistego deszczu. Otóż ten „smród lu­
dzki“ porodził inny... a z tego źródła w prostćj linii 
żydzi kaźmierscy pochodzą.

Albo lopićj nie czytajcie tego! W pierws/ćj chwili 
to śmieszy, ale potćm smutek, prawie rozpacz przejmńje 
serce. Co czeka ten naród w którego Atenach obywa­
tel zamożny i szanowany, możo takim językiem i takie 
rzeczy nie już myśleć i gadać, ale... drukować!... Na 
Boga! szkól!... szkół!... tylko szkół!...

Najświeższą, najinteresowciejszą nowiną naszą jest 
bez wątpienia zmiana dyrekcyi teatralnćj. Hr. Adam 
Skorupka cierpiący i zmęczony a może zrażony postę­
powaniem artystów, którzy naprzód nie uprzedziwszy go 
nawi t opuszczali Kraków, odstąpił praw swych panu Śt. 
Koźmianowi. Wiecie, żem nigdy nie pochlebiał byłćj 
dyrekcyi i nieraz jćj gorzką powiedziałem prawdę. To 
mi pozwala kilka słów pochwały dziś powiedzieć. Były 
błędy i wielkie. Zrniedbywanie sztuki bjczystćj, lekce­
ważenie opinii i jćj wymagań, do pewnego stępnia 
z góry traktowanie aktorów i tłómaczów i odsądzanie 
niemiłych dyrekcyi od sceny, były to waty wielkie. 
W ostatnich latach wady te zwiększyły się pewnym bez- 
rządem i zaniedbaniem. Może słabość dyrektora, może 
brak zdolnćj reżyseryi były tego przyczyną. Reperloar 
był czysto przypadkowym, dekoracje i ubiory zaniedbane 
dosyć.

Z drugićj jednak strony, lak nieraz maltretowany 
dyrektor oddał wielkie usługi scenie nietylko krako- 
wskićj ale narodowćj, i z pewnością rozwoju jćj nie co 
fnąl, ale go przyspieszył.

Ze stanowiska artystycznego jako dyrektor sceny 
może nie wszystkim wymaganiom odpowiadał p. Sko­
rupka, miał jednak, że się tak wyrażę, szczęśliwą rękę 
i chęci jak najlepsze. Kraków był pepinierą znakomi­
tości. On z koczującćj trupy wyciągnął tę perłę, za 
którą Warszawa szaleje — on przyjął i właściwym oto­
czył szacunkiem Rapackiego, Ładnowskiego, Hofmanową, 
Ekerów, Parżnicką umiał wyszukać i utrzymać. Dobre 

i chęci dyrektora byłego widzę w tćm, że szukał łudzi 
! znających się na sztuce, i rad ich słuchał. Wielką

micznych i socyalnych natychmiast ogłaszają drukiem 
przekłady wszystkich znakomitych ■ ' ' ' 
za granicą, szczególnie anfielśk 
niemieckich. Łatwo więc poj^ć 
wywiera ten krok barbarzyński ' 
ludzi, dbających o rozszerzenie 

Słowiański komitet opieki 
posiedzenia. Ażeby dać wam wyol 
rzyszenie to, ubogie w środki matei. 
zasobów moralnych, dość jest powiedzieć, że wilk 
członków', oprócz Łanmńskiego, llilferdinga, i Mul 
niema ani jednego mnićj więcćj głośnego nazwiska w 
świecię naukowym, lub tćż pod jakimkolwiekbądź in­
nym względem. Co do materyalnćj strony, to z ogło­
szonego niedawno sprawozdania widać, że cały kapitał 
obrotowy towarzystwa wynosi obecnie zaledwo 11571 r. 
Ale jeszcze ciekawsze są rubryki wydatków Towarzy­
stwa. Tak naprzykład na rozpowszechnienie wiado­
mości w Rosyi o Słowianach za pośrednictwem prelek- 
cyi, wydawnictwa itd. — użyto aż 5 rsll Na poparcie 
ruchu'literackiego i artystycznego w ziemiach słowiań­
skich wydano 950 r„ na zapomogę młodym Słowianom 
którzy przybyli do Rosyi dla pobierania nauk, 505 r. 
Zapomoga'ta na jeęnę osobę wynosiła niewięcćj jak 15 
i rzadko dochodziła 50 r. jednorazowo.

Jeden z członków tego stowarzyszenia, p. Budziło­
wicz, syn unickiego byłego księd/a z powiatu Kobryń- 
skiego, który w czasie demoustracyi na Litwie odegry- 
wał niepoślednią rolę i podobno był nawet aresztowany 
za czaniarkę, czy, tćż za śpiewy, a dziś gorliwy Słowia- 
nofil, przekształcony w B ud z i ł o wic z a, 17 września 
w tutejszym uniwersytecie, bronił rozprawy na stopień 
magistra filologii słowiańskićj, o starosłowiańskim ję­
zyku ź XI. wieku w przekładzie mów Grzegorza Bogo- 
sława, Oponentami byli profesorowie Suchoinlinow, Ła- 
mofiski i Lahebil. Pa długich i zawziętych dysputach 
— Budziłowicz, cży już dziś lludiłowicz wyszedł zwy- 
cięzko. 1

Księgarz tutejszy i wydawca gazety illust-rowanćj 
Herman Hoppe, wydał niedawno tu w Petersburgu 
nader ważne dla, Niemców dzieło p. n. „Katalog der 
wichtigeren u. s w. Schrifteu deutscher Literatur, 
welclie in den Jahren 1801 bis Ende 1868 erschienen 
sind.“ — Niemcy bardzo chwalą to wydanie. Niewia­
domo jednak dla czego p, Hoppe zaliczył do dzieł nie­
mieckich francuzką broszurę: La Pologne captiye et 
ses trois poetes, Mickiewicz, Krasiński, Słowacki.

W Wilnie niadawno wyszły dwa nader ważne dla 
naszćj przeszłości dzieła: „Opis puszcz litewskich przez 
Wołłowicza z r. 1559 na rozkaz Zygmunta Augusta 
sporządzony — i drugie z r. 1657 p. u. „Ordynacya 
królewskich leśuictw. — Rękopisma tych obu dziej w 
liczbie wielu innych nader ważnych pomuików piśmien­
nych z XVI i XVII wieku, były własnością zrabowa­
nego muzeum wileńskiego. Ale dzięki i za to, że wy­
dali przynajnmićj. Gdyby to pp. Liwczak i Gołowackoj 
(dawniejszy (¿ołowacki) zwrócili uwagę na Dereczyńskie 
archiwum ^Sapiehów, które tćż stanowiło własność mu­
zeum wileńskiego i w którem szczególnie w znakomi­
tym zbiorze listów od panujących rodzin do Sapiehów, 
znalazłoby się dużo ciekawych i nader ważnych mate- 
ryałów historycznych.

W Samarkandzie na granicy Buchary, w niedawno 
zdobytćj ziemi Turkestańskićj rozstrzelano dwóch prze! 
wódzców szajek. Ciekawą byłaby statystyka kar śmierci 
za dzisiejszego panowania. To ,tylko pewna, że od czasu 
okrutnegó' Byrona i Anny Jaąńowny, ani za Katarzyn^, 
Pawła a nawet i ultra-despoty Mikołaja, ogólna suma 
kar śmierci nie wyniesie i połowy tćj liczby kar śmierci 
przez powiedzenie i rozstrzelanie, j ką zapisze staty­
styka za pauowania dzisiejszego dobrotliwego Alek-
śan(mnBL +p a r a A iLaj a-bóii 803*1 .

Wracając do Turkestańskićj ziemi, rządzonój obec­
nie przez owego nieoszacowanego wileńskiego Kaufmana, 
przychodzą ztamtąd bardzo niepokojące wieści. Chan 
ebiwijski grozi mpadem na zagrabione przez Moskali 
ziemie, a niedaleko Taszkientu niedawno miał miejsce

wrażenie 
Draga spra

napad przez tubylców sporządzony na staeyą,
do szczętu ogniem i mieczem zniszczo^

owie przed sądem przysięgłych wkróta 
yó dwie nader ciekawe sprawy. Je,m 
powołuje przed kraty sądowo dwóch nJ
iów gimnazyum Połozowa i Edelberri 

majętnych obywateli, którzy z rewolwt, 
mana, dla tego, jak naiwnie tłómaczy C 

ienlec Połozow, ażeby się przekonać, jakie tśj ■' 
rżeć moż > widok zamordowanego'?; 
nader ważni: Przed trzema laty jJ 

szalek szlachty Romanow dostał pómięszania zrnysl^ 
co stwierdzonćm zostało przez urząd lekarski. War?, 
jednak z kochał się w pewnćj młodćj osobie, nie 
dząc, że była mężatką. Rodzina ostatuićj korzysta 
z obłąkania Romanowa, a i wa pani potrafiła go 
wieść za granicę, gdzie skorzystano z przystępu halo 
nacyi i połączono go śłnbem małżeńskim z siostrą ( 
dzeną owćj mężatki. Nie wiemy, czy zakochany warji 
posirzegł podejście, wszakże uzyskano od niego za(: 
na imię żony milionowego; fundusz«. Wkrótce pot: 
Romanow umiera w Nicei, a żona odziedzicza mająt. 
Dopiero, siostra zmarłego, jedyna prawna sukcesor! 
rozpoczyna proces, który właśnie ma się wirótce tocz 
w Charkowie, af .¡audoeiO j jhogn medosoge ajiS I 

W Żytomierzu członek urzędu powszechnćj opi^ 
Moskal Rogowcow, skradł z kasy znaczną sumę i ucif, 
— ale złapany został w Akkermanie.

W Orenburgu, w seminaryum, w klasie, 181et> 
student zastrzelił z rewolweru dziewiętnastoletniego w 

aidaid i leaeifl ,b st ,iiłoin*w ni«9
W Worniacb na Żmudzi, dwaj czynowmcy pm 

kieliszku pokłócili się o coś. Przyszło do bójki, kti 
haniebnie się skończyła — bp jeden z szermierzy (; 
kąsił kawał ucha przeciwnikowi. : Nadbiegli koledj 
rozbroili, a nawet pogodzili zwaśnionych Już bi 
w uajlepszćj znowu komitywie, kiedy pokrzywdzi 
przypomniał sobie o uszkodzeniu ucha i dopytywał.! 
gdzież jest ćw odkąszony kawałek? Wszystkich 
zainteresowało — poczęli szukać, a winowajca siedzi 
zdetonowany, w końcu rzekł nieśmiało: inusiałein po 

i i e^noąsieoA clioLA

Lyon, 22 paźiltieraika.
(Rddy jeneralne. — Wybory. — Okólnik miniatrr spraw 
wnętrznych. — Mowa cesarza niemieckiego. — Oku acya. - 
Napoleon. — Rewizya stopni wojsfeowych. — Okolówicz.

'da w i&nnsdo jliwdiiświatkowdki;. ., »¡ahiwyne-
(Z.) Jutro mają się zebrać w calćj Francji ra 

departamentalne wyszłe z ostatnich wyborów, jakie i 
dopełniły w dniach 8 i 15 października. Całe dzień: 
karstwo francuskie zamiast przypisywać tym wjbon 
znaczenie lokalne naciaje im charakter polityczny a 8if 
Journal Officieł dzieli wybranych kandydatów 
partye, podając liczby wybranych bo .ąpartystów, legit 
mistów, radykalnych, umiarkowanych i wreszcie konse 
watystów. Idąc za opinią tutejszych dzienników .nalej 
mniemać, żć wybrani kandydaci ogromną większośi 
będą popierali pana Thiersa, na czćm tylko teraźniejs 
forma rządu może zyskać. W skutek nowego pras, 
rady departamentalne, będąc zupełnie niepodległe i obi 
rzone wielką władzą, wywrą zapewne wpływ na ci 
dbuj.ii ffioiąo Ttahilis«ixv cnirfawowf »imi

Smutnym jest objawem, że wielka liczba wiborci 
wstrzymała się od głosowania. Dziś, kiedy znanym jl 
jest zupełnie rezultat wyboró w, widzimy, że w nietł 
rych miejscowościach większość , nie spieszyła do i 
wyborczych. Pomijając obojętność i brak oświaty M 
są jeszcze inne przyczyny zaniedbania tego obywati 
skiego obowiązku tćm donioślejszego we Francyi, że 
glosowania powszechnćm opiera się rząd i cala oaroi 
wa prz>szł ść. Naród n e spieszy do urn, jeśli j

1 wolność jest krępowaną, lub gdy rząd wpływa na 
bory, jak to było za cesarstwa,: albo, wreszcie gdy i 
czuje zmian, jakich miał prawo oczekiw ić po rezulti 
powszechnego głosowania. Przez diugi przeciąg lat pr;

także jego zasługą jest rozbudzenie zamiłowania do 
atru u Was. Nie ina kwestyi, że bez wycieczek ; 
warzystwa naszego, nie byłoby mowy o teatrze wl 
znaniu. Ntreszcie ustanowieniem stałych konkurs 
wypłacił niejako dług zaciągnięty względem ojczp 
literatury. Ci więc, którym osobiste niechęci nie zacie 
niają wzroku, oddadzą słuszność p. Skorupce, że je 
nie robił wszystkiego, co zrobić było można, to za« 
epoka jego dyrektorstwa do świetnych liczyć się będ 
Trzeba tćż uwzględnić i cierniowy los dyrektora, 1 
remu. pieszczony, głaskany, wydobyty z tłumu arty 
znika pięknego poranku i każę' do siebie pisać na B 
dyczew. Artysta ma słuszność, bytu, p >la i słi 
szukając, ale i dyrektor ma słuszność, gniewając 
na t<>. *• mną ’

Wdzięczność panu Skorupce należy się i za to, 
w tak dobre ręce prawa swe oddał. Trudno było o 
pszego kierownika jak p. Koźmian. Jakkolwiek 
pisarz ani nawet specyalny krytyk, Uchodzi on za i 
komitego znawcę sceny, i miał bardzo korzystny wp 
wywierać w czasie, gdy niejako dzielił dyrekcyą.

Cóż, gdy tak wytrawny znawca dobrał sobie 
kiego weterana sceny jak p. Rychter na reżysera.

Jakoż po tygodniowćj przerwie zgromadzona « 
botę publiczność zdziwioną została zmianami w tea! 
Kurytarze froterowane, na wschodach dywany, bufel 
górze, teatr świeżo polakierowany wewnątrz. Ja 
tydzień zawsze to dowód wielkićj czynności. Prócz! 
p. Koźmiań wpadł na doskonały pomysł. Na di 
stronie afiszu znajduje widz dzienniczek wcale, zrę 
redagowany o rzeczach teatru i sztuki się tycząc 
Razem kosztuje to 5 centów, a miesięcznie 50.

Prócz tego dyrekcyą zaprosiła prawie wsZjst 
literatów do tłómaczeń, a że p. Koźmian zna aid 
sztukach, spodziewać się więc można, że na tćj c‘ 
ności zyskają i inne sceny a repertoary się odś'»'1' 
Nawet kopisty złapać nie podobna.

Wszystko więc rokuje świetny sezon, jeżeli ń’e( 
względem kompletu artystów, to świeżości i war* 
repertoaru i staranności wykonania. Dość przypo®' 
że nowy reżyser w dobrćj szkole się ńkształcił, że “ 
przewodniczył warszawskićj scenie... że się DS' 
Ilycli terem.

Niektórzy obawiają się,' by nowy dyrektor 
antypatyi politycznych nie chciał zastósować do w 
nie obdarzył ostracyzmem wszelkich utworów i U 
cyą przeciwną dążnościom Przeglądu. Dotąd i"' 
jeszcze wcale faktów, obawę tę usprawiedliwiać® 
cych, a więc lepićj uważać ją za zbytek podejrzl' 
i młodćj dyrekcyi powiedzieć z serca: Szczęść Bp2

A. X.Kraków, 22 października.
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cZyDy te były powodem pewnéj obojętności narodowéj, 
J'jcz pod rządem republiki, przy uszanowaniu wolności, 
naleiy się spodziewać, że naród francuski pozbędzie się 
tego, co zaczynało być nałogiem, gdyż prosty rozsądek 
ffgk3üe Indowi, rządzącemu się samemu przez się, waż­
ność powszechnego glosowania.

Rola ludzi stojących na czele rządu wychodzącego 
z woli narodu, będąca pod ciągłą jego kontrolą, jest 
njniój znaczną, jak pod rządami monarchicznemi; lecz 
prancya tak jest przejętą tradycyami władzy osobistój,
¡4 z niecierpliwością oczekiwała cyrkularza nowego mipi- 
8tra spraw wewnętrznych, jaki sio zwykle wydaje przy 
objęciu władzy. Dzienniki rozmaitych partyi przyjęły 
dobrze cyrkularz p. Kazimierza Pórier, w którym no?wy 
minister wypowiada swe opinie i robi wyznanie wiary.
2 całą lojalnością wchodzi on do ministerstwa przy­
rzeka swój współudział w eeln wzmocnienia teraźniej- 
azéj forłny rządu i wzywa prefektów, żeby posługiwali 
8ię w departamentach ludźmi zasługi, bez różnicy partyi,
9 w których znajdą użyteczną pomoc. ;

W tutejszych kołach politycznych wszyscy zajmują 
się mową wypowiedzianą przez cesarza niemieckiego 
przy otwarciu reichstagu. Mowa ta rozmaicie jest ÜÓ- 
maczoną, szczególniéj jéj charakter tyle przyjazny Fran- 
cyi. Przez usta cesarskie otrzymuje dziś Francya do­
wody grzeczności i szacunku, którego od wielu lat nie 
miała. Zwyciężona i przygnębiona ciężkim pokojem, 
jest przedmiotem uroczystego uznania s*ego zwycięzcyl 
Naród, który za cenę ponoszonych ofiar z taką lojalno­
ścią wypełnia przyjęte zobowiązania, powinien posiadać 
szacunek nawet swych wrogów.!, jr» .«»on łiu»*»iwi J tyu

Angielska Pali Mail Gazette wierzy w chęci 
cesarza Wilhelma celem utrzymania pokojn locz nie. 
zdaje się jćj, żeby pokój mógł trwać długo. Podług 
téj gazety wojna jest nieuuiknioną, gdyż t»k jak Niem­
cy usłuchali głosu namiętności i ambicyi, która po­
pchnęła ich do wojny z Danią, Austryą i z Francyą — 
tak samo zwyciężona Francya powodowana patryotyzraem 
będzie się starała odzyskać to, co straciła w ostatniój

fo.0-- 1
Dla ludzi myślących i czujących Pall Mail G> 

zette ma zupełną słuszność, gdyż pomimo słów cesa­
rza niemieckiego i chwilowych dobrych stósunków 
z Francją, wojna jest w naturze rzeczy, wojna jest hio- 
uniknioną a bodźcem do niéj będą dwie zabrane pro- 
wincyé Alzacya i Lotaryngia. Tylko ludzie zmateryali- 
zowani, jako tóż rozmaitego rodzaju kupcy i kupczyki,, 
bojący się wojny, krzyczą przeciw niéj i widzą jéj nie­
podobieństwo, lecz prawdziwi patryoci francuscy, lub 
cudzoziemcy, kochający houor swojego kraju, czują po­
trzebę odwtHł1** ««I"»*8 ~ .¡Lkrt ] -oq i

Cała Burgundya z radością przyjęła wiadomość, że 
w krótkim już czasie zostanie uwolnioną od wojsk oku­
pacyjnych. Niemcy z jenerałem v. Goeben na czele 
byli ciężarem dla prowincji, zwłaszcza, że okupacya .ua- 
dawała do pewnego stopnia i władzę dowódzcy wojika.
I tak nieprzyjemnśm było postanowienie jenerała v. Goe­
ben w Dijon zakazujące mieszkańcom francuskim znaj­
dować się na ulicach mias’a od godziny 8 wieczór do 
5 rano; a zakaz ten wydanym został w początkach tego 
miesiąca, w czasie kiedy Francya układała się z gabi­
netem berlińskim o zawarcie ostatniój konwencyi. Mą 
się rozumieć, że podobne rozkazy wywołują nieprzyja­
zne demonstracje ze strony patryotów francuskich i wy­
wołują ciągłe starcia, które były powodem częstych 
odnoszeń się do obu rządów.

Na wyspie Korsyce objawiła się agitacja przy­
chylna upadłemu cesarstwu, lecz bynajmniój nie jest 
ona groźną; żeby zaś uniknąć dalszych następstw, rząd 
przedsięwziął wszelkie ostrożności i wysłał pana Char­
les Ferry z pełną władzą postępowania, tém bardziój, 
że książę Napoleon, który dotąd przebywał w zamku 
Prangin niedaleko Genewy w Szwajcarvi, został wybra­
nym na Korsyce do rady departamentalnéj i rząd fran­
cuski wydał mu paszport z pozwoleniem udaoia się na 
Korsykę. Dowiadujemy się z dzisiejszych depesz, że 
książę przybył już do Ajaccio, gdzie około 200 osób 
jego oczekiwało; spokojność bynajmniój nie została, za-
kłó«0Hą.-i~f— ~ .

Komisya, mianowana do przejrzenia stopni wojsko 
wych nadanych oficerom rozmaitéj broni, dalój prowa­
dzi swoje czynność wywołując njezadowolnienie wojsko­
wych. Jenerał Cremer wołał porzucić służbę woj 
skową jak poddać się pod nowe prawo. Jenerał Nau- 
souty w liście do redaktora dziennika Le Soir 
powstaje w ostrych wyrazach na pana Thiersa, na 
rząd i owę komisyą. Miałem słuszność, donosząc wam 
w ostatnim liście, że rewizya stopni wojskowych wy­
woła niezadowolnieoie, gdyż protestacye oficerów wpłyną 
na rozwiązanie dyscypliny w wojsku, przytóm wiele 
dzienników staje w ,bronie degradowanych oficerów, 
mówiąc, że nadane stopnie są ich własnością.

Rozmaicie jest ocenianóm postanowienie komisji 
względem oficerów, którzy, wzięci do niewoli w czasie 
ostatniój wojny, zostali wypuszczeni przez władze nie­
mieckie na słowo z warunkiem, że nie będą się bili 
przeciw wojskom niemieckim. W podobnóm położeniu 
był jenerał Barral, który się tyle odznaczył w obronie 
Strassburga. Wzięty do niewoli po oddaniu fortecy, 
został wypuszczony na wolność pod takiemi warun­
kami. Widząc zaś brak zdolnych oficerów i wyższość 
wojsk niemieckich, zapomniał o danóm słówio i na 
nowo wziął udział w wojnie w stopniu jenerała dy­
wizji; komisya rewidująca stopnie widząc złamanie 
słowa żołnierskiego, kazała mu się podać do emerytury 
i nadała mu stopień tylko jenerała brygady.

Podróż do Londynu pana Leona Say, prefekta de­
partamentu Sekwany, zajmuje dziennikarstwo tak fran­
cuskie jak i angielskie. Przyjmowanym on jest uroczy­
ście w Londynie, gdzie lord-burmistrz wydał wielki 
obiad w Mansion-House, na którym znakomitości an­
gielskie wygłosiły wiele mów sympatycznych dla Frań- 
cyi. Pan Say podziękował w imieniu Paryża za wspa­
niałomyślność, z jaką pospieszył Londyn w pomoc ogło- 
dzonój stolicy, lecz głównie swoję. mowę poświęcił tra­
ktatowi handlowemu z Anglią.

Oprócz Karola Okołowic/a, b. pułkownika w woj­
skach komuny paryskiój, udało się kilku naszym roda­
kom umknąć z więzienia w Satory, co bardzo gniewa 
niektóre dzienniki, a Figaro mówi, że to dziwna rzecz, 
iż Polacy najspokojniój w świecie wychodzą z więzie­
nia, zupełnie tak, jak gdyby z kawiarni angielskiój na 
włoskich bulwarach.

W Paryżu umarł p. Kwiatkowski, znany warszaw­
ski kupiec towarów bławatnych. Pogrzeb jego odbył 
się w zeszły poniedziałek przy nader licznym udziale 
naszych rodaków. ■■

Lyon, 23 października.
i (Proces przeciw panu D. o gwałty na Niemcach dokonywane.)

(Z.) W jednym z poprzednich listów donosiłem 
o aresztowaniu w Lyonie naszego rodaka Jana Dobro­
wolskiego, za znieważenie Niemców przyoyłych po osta­
tniój wojnie do Lyonu. . .

Ponieważ szkody zrządzone przybyszom niemieckim

przez mieszkańców0 Lyonu wywołały wymianę not dy- ó 
plomatycznych dwóch interesowanych rządów i w sku­
tek nich dziennik tutejszy L’ Anti proasien został 
zawieszonym, — zdaje się, że nie będzie z mej strony 
rzeczą zbyteczną, zapoznać polską publiczność z proce­
sem wytoczonym panu D., tóm bardziój, że cała prasa 
francuska nim się w tój chwili zajmuje i wszystkie 
dzienniki zamieściły w streszczeniu wyrok zapadły prze­
ciw naszemu rodakowi.

Trudności robione przez gabinet berliński przy u- 
godzie cłowój i jednoczesne zajścia mieszkańców Lyonn 
a przebywającymi tu Niemcami zrodziły początkowo 
mniemanie, rozszerzane przez dzienniki francuskie, że 
może (!) nasz rodak jest agentem pruskim. Proce» 
zupełn e oczyścił naszego rodaka z pod tego zarzutu 
i przekonał, że jest dobrym patryotą polskim, służył 
jako ka, itan w ostatniój wojnie, i tylko nieniwiść dla 
nieprzyjaciół Francji spowodowała, że Się znalazł przed 
kratkami sądu. I

Jan Soter D. urodził się na Litwie, w Rzeczycy, 
gub. mińskiój, miał udział w powstaniu, a zmuszony 
schronić się na ziemię franeoską, pracą od wielu lat 
zarabiał na życie i zyskał sobie szacunek towarzyszy, 
jako tóż i zwierzchników, u których pracował. Sąd po­
prawczy lyoński zebrał o nim najcblubniejsze świado 
ctwa Obecna publiczność najprzycbylniój była n-ipęso-. 
bioną dla uaszego rodaka, w czasie badania dawała mu 
liczne dowody sympatyi, a przy odczytaniu świadectwa, 
że rodak casz w czasie ostatniój wojny przy formacji 
wolnych strzelców w Lyonie wstąpił <lo oddziału juko 
ochotnik i wyruszył przeciw Prusakom w Wogezy. gdzie 
dosłużył ssij stopnia kapitana, publiczność, wiedziona 
uczuciem sympatyi, hucznemi oklaskami je objawiła, za 
co prezydujący wezwał ją do porządku.

Pr.eciw D. świadczyli: w I
Suttler Jerzy, Niemiec, subjekt handlowy zeznał, 

że kilka razy był złajany przez oskarżonego za to, że 
będąc Niemcem nie powinien był Wracać do Fr ncyi, 
mówi, te D. starał się pobudzić przeciw niemu pospól­
stwo wołając: „to Prusak rabuś zegarów przybywa, 
żeby jeść chleb francuski, do Rodanu z nimi“ (Rodan, 
rzeka płynąca przez, Lyon), Raz gdy przechodził przez 
ulicę Lyon miał go uderzyć tak, że aż kapelusz spadł 
mu z głowy. Podniecona publiczność przecw niąmu 
była bardzo groźną i niewiadomo coby się z nim stało, 
gdyby w jego obronić nie stanęli pewien oficer franeu-, 
ski i Szwajcar nazwiskiem Bur bard Nadmienia da- 
lśj Suttler, że Polak był zawsze.przyczyną gwałtów 
dopełnianych na Niemcach i jest przekonanym, że bez 
podniety D. Niemcy mogliby spokojnie przemieszkiwać

V uŁf«iM ob Mmi» jl* >i»ułj,i
Suttler zeznaje, że w skutek wojny opuścił Frań 

cyą, lecz cały czas jój trwania przebywał w Szwaj-
utap v łoLsoM*» ataswi L*«lui:

Burhard Jan Szwajcar potwierdza zeznanie Niemca 
Suttera i dodaje, że słyszał, iż D. krzyczał spostrzegł­
szy Niemców: ,,To Niemcy, którzy zniszczyli i zrabo 
wali Fraucyą, do Rodauu z nimi, do Rodanu! ‘

Feischotte wicekon3ul Stanów . Zjednoczonych 
mówi, że stanął w obronie Niemca Snttlera, że wy­
prowadził go z tłumu i ukrył w jednym znajomym 
domu, za co kilkakrotne miał nieprzyjemności, i otrzy­
mał list anonim zawierający pełno gróźb. . ;

W eigert Oskar, 28 lat, Niemiec, subjekt han 
dlowy. Przechodzi1 ubcą Lyon 29 września ■/ bratem 
Zygmuntem i przyjacielem Friedlender kiedy spo 
tkał się z D., który zaczął krzyczeć, nazwał ich Prusa­
kami i rabusiami zegarów. Zebrany tłum gonił ich aż 
na plac Lyonu, gdzie chcieli ukryć się w jednym ma­
gazynie rzeźnickim, lecz rozwścieczony tłum wyrwał ich 
z magazynu, obił ich i byliby może wrzuceni do Ro- 
.danu, gdyby nie p. May et, który persfazyą uspokoił 
tłum, W eigert Oskar stracił w tym wypadku kape­
lusz i okulary.

W eigert Zygmunt zeznał to samo i przeczytał 
zeznanie Friedlendera, który wyjechał do Niemiec.

Podobnież jak Suttler tak samo i bracia Wei- 
gert ¡'Friedlender oświadczają, że W czasie wojny 
przebywali w Szwajcaryi.

Morellon, kiełbaśnik, właściciel magazynu na 
placu Lyon potwierdza zeznanie braci Weigert i mówi, 
że gdy chcieli się oni kryć w jego magazynie, prosił 
ich, żeby sobie wyszli.

May et kupiec potwierdza zeznanie Weigerta 
OskarM** *sł»siił«a«»!li liwórn «juqęJe«K I £*

Podoficer żandarmeryi widział początek zaj­
ścia, lecz nie zwracał uwagi i nie może świadczyć 
przeciw D.

Panowie Błeas, Ami, Molliere i Ramboy 
kupcy w Lyo ie, u których D. pracował, dają za nim 
najcblubniejsze świadectwa, mówią że go znają od wielu 
lat że jest dobrym mężem, dobrym Polakiem, kocha 
Francyą i nienawidzi z eałój duszy Prusaków.

Adwokat Minard stanął w obronie D. i powie­
dział gorącą mowę natchnioną przez patryotyzm i przy­
jaźń dl« Polski.

Trybunał skazał D. na najmniejszą karę, ęznacza- 
jąe ją ua dwa miesiące więzienia i 100 franków kary.

W Prusach obicie kosztuje tylko- kilka talarów, 
a wyznaczona kara na naszego rodaka we Francji wvka- 
zuje, że godność człowieka więcój jest tutaj cenioną.

Trybunał skazując D. zadość uczynił i uszanował 
zasadę prawa międzynarodowego, które opiekuje się 
wszystkimi bez różnicy cudzoziemcami we Francyi.

rie :

NIEMCY.
* Berlin, 27 października. Obrady w parlamen­

cie niemieckim szybkim postępują krokiem ku zado- 
wolnieniu kanclerza i radości dzienników, które nieo- 
mieszkują z pewnym rodzajem dumy podnosić zgodności 
w zapatrywaniu między wszystkiemi niemal stronni­
ctwami a rządem. Kilka już projektów jakkolwiek nie 
wielkiój doniosłości bez rozpraw przyjęto, zatwierdzoną 
będzie niewątpliwie także konweneya z Francyą za­
warta w trzecióm czytaniu i udzielonóm będzie także 
przyzwolenie na etat wojkewy, jakkolwiek rozprawy 
przy tój sposobności więcój, jak się zdaje, będą oży­
wione. W ostatnim jednakowoż czasie harmonia mię­
dzy dwoma czynnikami prawodawczemi, radą zwią­
zkową a parlamentem, zakłóconą trochę została odpo­
wiedzią ministra Delbrucka na interpelacyą, dotyczącą 
dyet posłów parlamentu i kaucji na pisma polityczne. 
Niezadowaluiająca ta odpowiedź sposobność daje dzien­
nikom do zastanowienia się nad obowiązkami rady 
związkowój i jój stanowiskiem do parlamentu niemie­
ckiego. Na ostatniój sesyi zawotował parlament, korzy­
stając z przysługującego mu prawa inłcyatywy, kilka 
projektów do praw, jako to prawo co do udzielania 
dyet posłom i kaucyi na pisma polityczne. Obadwa 
projekta odesłano, jak nakazywała ustawa, do rady 
związkowój; znikły one jednakowoż w ciemnościach 
otaczających obrady rady związkowój. Ażeby się do­
wiedzieć o losie swoich wniosków musiał parlament od­
wołać się znowu do przysługującego mu prawa inter­

podobnie kilka minie dni, podczas których biuletyny 
nasze zaczynać będziemy oświadczeniem, że nić nowego 
nie ma do doniesienia, gdyż w dniach tych dojrzeje 
Najwyższa decyzya a w mocy naszój nie jest śledzić 
jój we wszystkich fazach. Wczoraj stała sprawa tak, 
że hr. Hohenwart nie postawił był jeszcze swego ulti- 
matissimum. Uczynił on bowiem ostateczną swą odpo­
wiedź zależną od ponownych konferencyi z czeskimi 
przewódzcami, a jeżeli jest prawdą, że ci są już w dro­
dze, to niebawem rozpocznie się drugi akt akcyi ugo- 
dnój, który już dla tego bliższym znajduje się rozwią­
zania, ponieważ jest drugim.“ Pesti Naplo zapewnia 
dalój, że prezes węgierskiego ministerstwa w obec 
wszystkich stronnićtw jiisnó zaznaczył stanowisko wg- 
gierskie dla czego rychło okazać się musi, o ile słowa 
jego wpływać będą na ukształtowanie się położenia.

Zresztą obiegały już wczoraj po mieście pogłoski 
o ustąpieniu ministerstwa hr. Hohenwarta. W skutek 
tego zebrali się tak zwani liberalni obywatele miasta 
i przedmieść, by w razie, jeśli pogłoski te się po­
twierdzą — urządzić oświetlenie miasta.

Tak samo obiegała tu wczoraj pogłoska o śmierci 
nagłój Benedeka, lecz nie wiedziano, czy znanego z roz­
praw w delegacjach jenerała, czy tóż znanego z wojny 
1866 r. naczelnego dowódzcy. W ministerstwie wojny 
do 12 godziny w południe żadna z Gracu, gdzie osta­
tni mieszka, nie była nadeszła depesza; urzędowe de­
pesze południowe także nic w tój mierze nie przyniosły 
pewnego. (Wiadomo, że telegraf odwołał już wiado­
mość o śmierci ostatniego. (Przyp. Red. Dz.) 

FRANCYA.
Zdaje się. że nawet Korsyka zaczyna się wyrze­

kać tradyc-.i napoleońskich. Książę Napoleon, którego 
obecność sama Da wyspie kazała się obawiać rządowi 
paryskiemu ciężkich zawiklań, i jego przyjaciele- w radzie 
jeneraluój nie byli w stanie przeprowadzić, ażeby mar­
szałek był wybrany przed sprawdzeniem m ndatów człon­
ków. Dwadzieścia ośm głosów przeciwko dwudzie tu j 
sześciu odrzuciło, po nader gwałtownych rozprawach, 
propozycyą sformułowaną w tym celu przez dawniej­
szego urzędnika cesarstwa. Ponieważ przewidują, że ta

sama większość liberalna i republikańska odpierać nie 
przesianie preteaayi Ban-partystów, przeto już po Pa­
ryżu krąży wieść, że zniechęcony położeniem i przewi­
dując poniżające fiasko dla swój kandydatury do krzesła 
marszałkowskiego w radzie, krewny oksee3i.rza powrócił 
do Szwajcaryi, a podług innych wyjechał do Włoch.

Należy mieć nadzieję, że wypadek ten nie tylko 
uspokoi nieco obawy, jakiemi ajtacye bonapartystow- 
skie nabawiają rząd pana Thiersa, ale nadto powstrzy­
mają go od kroków represyjnych, niezgodnych z jego 
zasadami i niebezpiecznych, gdyż mogłyby się one obró­
cić przeciwko ich promotorowi i przeciwko celowi na 
rzecz którego użyte być miały. Jeden z korespondentów 
paryskich do Indépendance Belge donosi że rząd 
postanowił ścigać prasę bonapartystowską. Byłby to 
krok nierozważny. Całkowita wolność prasy jest naj­
lepszym środkiem przeciwko ekscesom, które najwięcój 
stronnictwa dyskredytują.

France donosi, że spory z powodu bul inwestytury 
biskupów francuskich załatwione zost ły, ponieważ Wa­
tykan ustąpił i zgodził się na zamieszczeni» w protokóle 
swych,bul formulę: „Ad nominaiione u guhernii gal- 

i lici ¡“ ponieważ cel gabinetu wersalskiego został osią­
gnięty i prawo „mianowania1' biskupów wyraźnie za- 
strzeżonóm zostało, przeto hrabia Harcourt za kilka 
dni powróci na posadę swą przy Stolicy Apostolskićj 
i prekouizacya zamianowanych arcybiskupów i biskupów 
nastąpi.

Wybory municypalne w Marsylii odbyły się dnia 
22 b. uj. Tylko dwie listy były w obiegu: radykalna 
i ultra radykalna. Z 73,270 zap sanych wyborców glo­
sowało 24,281 a 49,089 wstrzymało się od glosowania. 
Wybrano 27 radzcó*; kilka śeiślojszych wyborów od­
będzie się jeszcze. Mer pan Bory, przepadl.

Podług rozporządzenia ministra wojny żaden elew 
szkoły wojskowej w St. Cyr nie postąpi w przyszłości 
na oficera, jeżeli nie zda egzaminu z języka niemieckie­
go. Ażeby studyuin tego języka podoficerom, kapralom 
i szeregowcom ułatwić, otworzono w każdym pułku le- 
keye bezpłatne.

Dnia 24 b. ni. rozpoczął się przed sądem wojen­
nym w Wersalu proces przeciwko rannym komunistom. 
Większą część z nich znaleziono po walce w ich do­
mach lub w szpitalach, gdyż tych, których natrafiono 
za barykadami, rozstrzelano, z bardzo małeini wyjątka-

pelacji. Na tój drodze dowiedział się dopiero, że rada 
związkowa odrzuciła projekt o dye*ach. Takie postę­
powanie rady związkowój, utrzymują dzienniki, nie 
zgadza się z jój stanowiskiem w ustroju państwowym.
Rada związk wa jest wprawdzie władzą administracyjną, 
co, mówiąc nawiasem, sprzeciwia się zasadom konsty­
tucyjnym i wyobrażeniom o podziale władz, i jako taka 
odpowiedzialną jest tylko naczelnikowi państwa, ale 
jest ona także władzą prawodawczą, a w tym chara­
kterze na równi stoi z parlamentem. Zdaniem liberal­
nej prasy stósunek parlamentu do rady związkowój jest 
takim, jakim jest stósunek senatu do izby reprezen­
tantów w północnej Ameryce, jak izby panów do izby 
poselskiój w Prusach. Jak więc te ciała polityczne 
udzielają sobie wząj; mnie uchwał i komunikują sobie 
zapadłe w swóm łonie postanowienia, tak samo dziać 
się winno ze względu na parlament niemiecki i radę 
związkową i taki sam powinien być utworzony stósu­
nek, bo parlament nie obraduje przecież ad usum del- 
phini, ale w tym zamiarze, ażeby drugi czynnik prawo­
dawczy przystąpił do jego uchwał; Rozwój wreszcie 
życia naszego konstytucyjnego wymaga tego, tak koń­
czą dzienniki, ażeby stósunek parlamentu do rady zwią­
zkowój, tak jak się należy, był regulowany. — Dotych­
czas przesłano •nrlamentowi niemieckiemu 69 petypyi.
Na uwagę zasługuje przedewszy-tkióm petycya dra Al­
berta, który żąda w imieniu 13 westfalskiego synodu 
prowincjonalnego w Soest. ażeby w niedzielę i dni 
świąteczne wszelkich zaniechano prac na polu i we fa­
brykach, ażeby w tym czasie pociągi towarowe wcale 
nie chodziły, a liczba pociągów osobowych była ograni­
czoną; petycya pastora Zóllner we Wolim, żądająca za­
prowadzenia ślubów cywilnych; petycya wreszcie eko 
nomisty polityczuego p. Benecke, ażeby w całóm pań­
stwie niemiecklćm zniesiono prawo karne, a zaprowa­
dzono jedynie godności człowieka odpowiadająco postę-r 
powanie, mające na celu jedynie poprawę.

Posiedzenie parlamentu z dnia 27 października za­
gaił marszałek dr. Simson oświadczeniem, że kilku no­
wych posłów wstąpiło do sejmu, między innymi poseł 
Bebel, których losem do różnych wydziałów przydzie­
lono. Przy stole rady związkowój zasiedli: minister 
Dclbrilck. tajny radzca dr. Achenbach, pułkownik 
Fries i inni. Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego były rozprawy nad konwencyą z dnia 12 pa- 
października 1871 zawartą z Francyą, którą w trze- i mi, natychmiast, 
ciem czytaniu bez dyskusyi ostatecznie przyjęto. Nas ‘ lok ,lnnnai 

’ stępnie obradowano nad projektem do prawa, dotyczą­
cego ścieśnienia własności ziemskiój w promieniu for- 
tecznym (Rayongesetz). Pierwszy w tój sprawie zabrał 
głos poseł r. Meier z Torunia, wyrażając nasamprzód 
zadowolnienie, że rząd przez przedłożenie projektu stara 
się usunąć surowe przepisy, jakie dotychczas istniały.
Projekt ten jednakowoż go nie zadowalnia, ponieważ 
w dwóch tylko przypadkach zgadza się na wynagrodze- 

nasamprzód przy budowie, mającój na celu roz-

Jak donosi Liberté, komisya, którój poruczono 
wyprowadzenie śledztwa w sprawie kapitulacyi, ma po­
siadać tak obciążające zeznania i dokumenty przeciwko 
marszałkowi Bazaine, że tenże przekonany o niebezpie­
czeństwie swego położenia, postanowił nie stawić się 
przed swymi sędziami.

Pan Belcastel wystosował jak wiadomo, z 48 inny­
mi posłami stronnictwa rzymskiego dnia 16 września 
adres do Papieża, w którym zapowiada rychłe przywró­
cenie jego władzy świeckiój i tryumf syllabusa w Fran- 
cyi. Obecnie ogłasza poseł ten odpowiedź Papieża w 
Univers, na wstępie którój wyrażonem jest powin­
szowanie dla podpisanych pod adresem, że przy ich 
trudnem dziele, naprawienia stósunków uicszczęśliwój 
Francyi, sprowadzonych przez niewiarę, nie zapomnieli 
o Papieżu. Zajmującym w piśmie tem jest zresztą na­
stępujący ustęp: „Pomimo to jasnem jest, że ambona 
prawdy tak tój misyi, jak i wszystkich innych zadań 
boskiój swój służby, nie może wolno i skutecznie wy­
pełniać, jeżeli sama nie będzie używała nieograniczonój 
wolności, .jeżeli nie będzie pozostawała po za obrębem 
wsz lkiój innój władzy. W tym celu Opatrzność Boża 
wyposażyła ją własnością cywilną, która do niéj wyłą­
cznie należy.“

PORTUGALIA.
* Lisbona, 18 października. Nad odwiedzinami 

włoskiego jenerała Lamarmory, które w tych dniach

szerzenie fortecy, a wreszcie w tym razie, w którym 
się zbroi forteca. Zdanipm mówcy nic wszystkie inte- 
resa zagwarantowane są tyra projektem, dla tego on 
przez wzgląd na wątpliwości jakie się przedstawiają, 
robi wniosek, ażeby projekt odesłano do osobnój komi­
sji złożonój z 21 członków. W tój śamój myśli prze- 
m wiają dr. ReiĆhensperger, dr. Wearenpfennig i po­
seł Forchhammer, poczóm przyjęto wniosek Mayera.

AHSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń. 26 października. Hr. Hohenwart układał 

się wczoraj bezustannie z przewódzcami czeskimi, p. 
dr. Riegerem i hr. Clam Martinitzem co do odpowiedzi na 
adres sejmu czeskiego. Odpowiedź ta ustanowioną zo­
stała, jak wiadomo, na wspólnych zebraniach i konfey 
rencyacli wszystkich trzech ministerstw, a teraz chodzi 
hr. Hohenwartowi o skłonienie przewodzców czeskich
do przyjęcia tój odpowiedzi. Wedle wczorajszych pół- „Ivoniv „ ; .. ~j_ _____
urzędowych biuletynów sprawa hr. Hohenwarta niestała ‘ miały'"miejscerłamią^sobie” główy”tutejsże "koła dyplo- 
w tój mierze nazbyt pomyślnie, a to głównie dla tego, 1 matycznei tudzież inni politycy. Jenerał ten bawił tu 
pouieważ wedle woli cesarza i rad ministrów wspólnych - mniś: wi tydzień i, pomimo, że pod obećm naz- 
i węgierskich ostateczna decyzya pozostawioną być ma, i wigkiem podróżował, przyjmowany był u dworu i udał 
jak wiadomo, radzie państwa. Wanderer twierdzi j • podobno ztąd d0 Madrytu. Pogłoska stawia podróż 
tedy, że lir. Hohenwart jednę condicio sine qua non ’ • w awjnZijU z obecnością włoskiego księcia następcy 
powiązał z dalszem swóm pozostawieniem w gabinecie, j ^ronu zeszłego lata i przypisuje mu tajną misyą, która 
„Oświadcza on bowiem, — pisze Wanderer — że, : g. tyczy projektu iberyjskiej unii i przygotować ma 
jeżeli reskrypt tak sformułowany został, iżby g-i Czesi j u*t„pienie krója Dom Luis na rzecz Amadeusza hisz- 
przyjąć nie chcieli, misyą swoją za ukończoną - ...
to jest rozbitą uważać będzie i ustąpi z gabinetu.
Ewentualność taka nadałaby się z przyjęciem podanych 
przez lir. Beusta warunków, aby Czesi przedewszyst- 
kióm uznali legaluość konstytucyjnej rady państwa.“

Pesti Naplo pisze znowu o obecoóm położeniu 
sprawy: „Hr. Andrassy wrócił dziś (24) rano do Bu­
dy; łatwo jednak być może, że za dni kilka znowu do

ustąpienie
pańskiego. Przeważnie większa liczba Portugalczyków 
nie chce o podobnych intrygach nic wiedzieć, tak samo 
i Anglia. To jednakże nie przeszkadza, żeby w Flo- 
rencyi, Madrycie i pewnych kołach tutejszych nie miano 
uważać urzeczywistnienie planu tego za raożebne.

Powstanie indyjskich wojsk w Nuova Goa, które 
wybuchło z powodu spóźnienia czy tóż zatrzymania wy- 

, . y F_ w „ płaty żołdu, skończyło się. jak się zdaje. Rząd otrzy-
Wiedma się uda To „może jest znaczącćin. Wedle maj od tamtejszego gubernatora raport na drodze te- 
naszych bowiem informacji nie zmieniła się w niczem jegVaficznój, że zrokoszowane bataliony na zapewnienie, 
sytuacja, jak ją wczoraj scharakteryzowaliśmy, ip?awdo- nje będą, powróciły do bez dalszych wa-

lrillro dni nndpyaa ktńrvf»b bllllPT.VnV . . . -r» n • _ _jrunków do posłuszeństwa. Rzęd nie zdaje się jednakże 
całkiem ufać pokojowi, gdyż nie słychać, żeby wyprawa, 
która na okręcie „Estafania“ do Indyi odpłynęła, miała 
była otrzymać rozkaz do powrotu, pomimo że podobny 
rozkaz mógł ją był dojść ¡eszcze przy przejeździe przez 
kanał Suezki. Przeciwnie mówią o tóm, że rząd po­
czynił kroki, do posłania w tych dniach jeszcze dal­
szych posiłków.

SERBIA.
# Podróż młodego księcia serbskiego Milana do 

Liwadii zrobiła na Węgrzech nieprzyjemne wrażenie. 
Kilka dzienników pesżteńskich objawiło z tego powodu 
zdziwienie swoje w artykułach, których sens moralny 
był ten, iż rzeczą dalekoby było naturalniejszą jako 
tóż obecnemu położeniu rzeczy i interesom serbskim 
odpowiedniejszą, gdyby rejeneya była księcia Milana 
zniewoliła do rozpoczęcia wycieczek swoich w świat da­
leki od podróży do Pesztu i Budy. Najwięcój dotknięty 
został tą podróżą Pester Lloyd; dziennik ten pyta 
się dla tego, coby rejenta p. Blaznavaca, który do tój 
chwili był duszą czysto serbskiój a więc panslawizmo- 
wi nieprzychylnej polityki, mogło było skłonić , do to­
warzyszenia młodemu swemu wyclmwańcowi do Liwadii, 
aby tam — mówiąc bez ogródki — oddać czołobitność 
carowi wszech Rosyi?“ Pester Lloyd umienia tedy, 
że i wypadki w Austryi mogły były skłonić p. Blazna­
vaca do tego kroku. „Doszedł on zapewne — wnio­
skuje rzeczony dziennik — do przekonania, że monar­
chia austro-węgierska z powodu swych wewnętrznych 
destrukcyjnych sporów, z jakiemi bezustannie ma do 
walczenia, nie jest dość pewną opieką przeciw nurto­
waniu Zagorzalców we własnym kraju i przeciw popie­
ranym przez Moskwę intrygom czarno-górskim Sądził 
może, że ostatecznie modus vivendi z Moskwą nie tru­
dny dq. przeprowadzenia, lepiójby ubezpieczył dynastyą 
Obrenowiczów, niż porozumienie i zgodę z krajem są­
siednim, po którym i tak niczego ani się obawiać a nie­
stety i niczego spodziewać się nie można.“ Z tego przy­
puszczenia wychodząc, widzi Pester Lloyd w po ¡róży 
księcia Milana do Liwadii pierwszy owoc polityki ugo-



4
dnój hr. Hohenwarta (?) na polu «praw wspólnych. Jako 
pierwszy zaś i konieczny warunek przy pokonywaniu 
niebezpieczeństwa, jakieby ztąd powstać mogło, gdyby 
Serbia oddała się duszą i c:ałem pansl ¡wizmowi, uważa 
Pester Lloyd: ,,n enaruszalność wewnętrznej siły, bez 
ktrśj n'e podobna w żaden sposób utrzymać zewnętrznój 
powagi monarchii czyli raczój — poni"waż takowa no­
torycznie jest już osłabiona — nie podobna jćj znowu 
przywrócić.11

tu,
in-
po

Telegramy.
Fern, 27 października. Francuski rząd doniósł 

że obecnie wypłaci tylko jako zadatek na koszta 
ternowania sumę trzech miliouów franków w ratach 
500,OCO franków.

Sebastopol, 27 października. Książę Milan serbski 
przybył tu w towarzystwie rejenta Blaznavac’a i ce­
sarskiego adjutanta przybocznego, ażeby pola bitw 
obejrzeć. Książę wyjedzie prawdopodobnie dnia 28 na- 
powrót do Serbii.

Carogród, 26 października. Podług Levant Times 
udzieliła Porta bejowi tunetańskiemu prawo sukcesyi 
dla potomków jego w linii prostéj.

Nowy Jork, 26 października. Podług wiadomości 
z Meksyku wybuchł tam pomiędzy wojskiem rokosz. 
Około 400 żołnierzy wzięło cytadelę przez niespodzie­
wany atak i uwolniło 800 więźniów. Reszta załogi je­
dnakże nie przyłączyła się do rokoszan, przeciwnie wy­
stąpiła przeciwko nim i szturmem zdobyła cytadelę na- 
powrót. Rozstrzelano 250 rokoszan.

Situttg rt, 27 października. Jak donoszą do Mer- 
kur, przygotowanóin być ma obecnie porozumienie po­
między bawarskimi, a innymi niemieckimi biskupami 
pod względem przyszłego zachowania się ich w obec 
oświadczenia, jakie dał bawarski minister wyznań Lutz 
w imieniu całego gabinetu. Nie jest rzeczą nieprawdo­
podobną, dodaje wzmiankowany dziennik, że wkrótce 
biskupi zjadą się na konferencyą.

Kragnewsci, 27 października. Na dzisiejszóm po­
siedzeniu skupczyny kilku członków podało wniosek o 
sekularyzacją dóbr klasztornych. Zgromadzenie uchwa­
liło po krótkich rozprawach przekazać wniosek ten rzą­
dowi z prośbą, ażeby jak najrychlćj przedłożyć projekt 
do prawa tćj kwestćj dotyczący.

Wiede ' , 27 października. Najbardzió odznaczający 
się członkowie stronnictwa wierno-konstytucyjnego od­
bywali w ostatnich dniach konferencye, na których roz­
prawiano nad kwestyą obesłania rajchsratu. Przyjęto 
jednogłośnie uchwałę, ażeby nie brać udziału w zgro­
madzeniu antykonstytucyjném i wypowiedzieć, że kon­
stytucyjność rajchsratu przywróconą jedynie być może 
przez przedsięwzięcie nowych wyborów.

Parys, 26 października. Thiers odwiedził obóz 
pod Villeneuve l’Etang. — Prawdopodobnie wybrany 
zostanie Limpćrani marszałkiem rady jeneralnćj na 
Korsyce.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 27 października. Papież utyskiwał 

w allokucyi na obecny stan rzeczy, odrzucił gwa­
rancie, ubolewał nad kongresem starokatol ków, 
oświadczywszy, że wszystkie opróżnione włoskie 
stolice' biskupie obsadzone zostaną Następ­
nie mianował Papież 55 biskupów, pomiędzy nimi 
11 zagranicznych.

Paryż, 2& października. Dekret z dnia 
26 bm nakazuje rozdzielenie 99 milionów z prze­
znaczonych dla zajętych departamentów 100 mi­
lionów. Jeden milion rezerwuje się na nieprzewi­
dziane przypadki.

Lizbona, 27 paźdz:ernika. Gubernator 
w Indyach donosi o nowych ruchach powstańczych; 
wojska wysłano.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Peżśńraó. 28 październik«. P> sad nauczycielskich 
opróżni nytb jest obecnie podług urzędowego dziennika szkól-
nego w W. Księstwie Poznańskićm: w poznańskim obwodzie re­
tencyjnym 6 posad katolickich i 6 | rotestanckicb; w bydgoskim 
obwodzie rejencyjnym 7 protestanckich, w ogóle zatćm 19 po­
sad. NajieiSze z powyższych są posady: czwartego nauczyciela 
przy ptetestanckićj szkole w Gni-źtde z dochodem rocznym 2GO 
talarów; posada nauczycielska przy szkole k&tolickićj w Ludo- 
mach, w powiecie obornickim, przynosząca rocznie 80 talarów 
w gotówc“, 24 szefie żyta, 22 szefie owsi, 2 szefie g'oehu, uży­
tek z 4 morgów gruntu szkólnego, tudzież wolne pomieszkanie 
z o. alem i prócz tego dochodu kościelnego 26 talarów, w ogóle 
około 240 talarów; drugi po ada nauczycielska przy protestauc- 
kiśj szkole w Gostyniu, powiecie krobskim, z dochodem 200 ta­
larów rocznie i wolnem pomieszkaniem. Reszta posad przynosi 
zaledwie, wszystko razem licząc, 150 do 200 tal. rocznie.— Usta­
nowionych zostało w ostatnich czasach w poznańskim obwodzie 
rejescyinym p zy szkołach protestancki h 4 nauczycieli etato­
wych, 8 tymczasowych; przy szkołach katolickich: 2 etatowo, 4 
tymczasowo; w obwodzie rejencyjnym bydgoskim przy szkołach 
protestanckich, katolickich i bezkonfesyjnych 4 nauczycieli eta­
towo 8 t-mrzasowo; w ogóle zatćm ustanowiono w ostatnich cza­
sach w W. Księstwie Poznańskićm 30 nauczycieli, z tych 17 pro­
testantów. 13 katolików.

— * Dowiadujemy s:ę, iż w krótce na sali Bazarowńj ra 
rzecz Towarzystwa ś. Wincentego a 1’auio rozpocznie się sie- 
reg odczytów w których wezmą udział pp. doktorowie Gzap- 
skii Łebiński, Wi raka i Osow icki oraz p. prof. Jarccho- 
wski i p Kr. Dobrowolski. — Odc»yty te odbywać się mają 
co pią‘ek każdego tygodnia o godzinie 6.

— * P zyporainamy czytelnikom naszym, iż w pónicdsh- 
łek o godzinie 8 wieczorem w Towarzystwie przemysłowóm 
miić będzie odczyt p. sędzia Jarochowski: O Słowia­
nach między Odrą a Elbą.

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro t. j w niedzielę 
artyści nasi przedstawią na scaire teatru Hildebranda ko- 
medyą Fr. lir. Skarbka p. t. „Z siedmiu najbrzydsza.“ Per­
sona! żeński; będzie miał szerokio pole do popisu. Z jeden c- 
stu bowiem pań występujących w tćj sztuce, wszystkie mają role 
oh3:-.erne. Wj mie iać przeto nazwiska artystek byłoby zbyte­
czni), wspomnimy więc tylko o artystach, z których główniejsze 
role objęli pp. Dobrzański, Cezar Podwyszyński i Skalski, całe 
więc prawie grono art s-ówj wystąpi w komplecie dnia tego.

— * Od p. stkretsrza wydziału nauk przyrodniczych To­
warzystwa przyjaciół nauk odbieramy aastępi^ące sprawo­
zdania.

Wydział nauk przyrodniczych Tow. przyjaciół nauk po­
znańsko go odbył przy stósuukowo dość licznym udziale człon­
ków dwa 26 bm. posiedzenie.

Po załatwień u wewnętrznych spraw wydziału, mianowicie

nika,
miła.
dżinie

tćż zastanowieniu się nad tem, jakieby utrzymywać wypa'ało, 
aby z nich czerpać nnteryał do wykładów lub dyskusyi; tudzież 
po poruszeniu kwestyi. czyby nie było praktyeznićj|odbyw8Ć po­
siedzeń na przyszłość raz tylko zamiast dwa r<«y w miesiąc 
1 po uchwalaniu na nowo dwutygodniowych posiedzeń, odczytał p. 
LubomęsJ rozprawę , o ruchach tudzież prsyp ywie i odpływie 
wód morskich.“

Rozprawa ta, na eg-Tnie dsisi-j przrjętyih już prawdach 
oparta, nie wywołała właściwćj dysku yi, tylko p. dr. Osowiiki 
dorzucił uwagę, że wedle najuowszych badań wynosi najwyższa 
wysokość wody w czasie przypływu na Wielkim Omanie 100 
stóp p i n ,d poziom, zkąd wynika, że gdyby prądy Oceanu mogły od­
działywać bezpośrednio ua morze Północne i podnieść je do ró- 
wnćj wysokości, rozlałaby się woda w szerokości 100 mil, tak 
że aż miasto Berlin uledzby musialo powodzi. Z powodu zaś 
przeszkód, jakie ua dalekićj przestrzeni pomiędzy temi morzami 
zachodzą,’oddziaływa Wielki Oce m na morze Północne już tylko|tak 
słabo, że przy najsilniejszym prądzie woda tegoż tylko do 18 stóp, 
w ogóle zaś nie nad 3 stopy w czasie przypływa się wznosi.

Na następnśm posieozeniu przyrzekł p. dr. Au mieć roz­
prawę „o teoryi Liebiga“

A Lubomęski 
sekret wyd.

— *Ntim.294 Dziennika Polskiego skonfiskowanym 
(Ostał za artykuł wstępny pod . tytułem: Promemoria Cza- 
so wi.JW artykule tym Dz. Polski, polemizując z Czasem, oce­
nia działanie minionego co tylko sąjmu lwowskiego.

— * Pierwszy burmistrz miasta naszego, pan Kohleig, wy­
jechał onegdaj na pewien czas do Niemieu Południowych. Po­
nieważ Poznań nie posiada obecnie drugiego burmistrza, przeto 
aż do powrotu pana Kohleisa załatwiać będzie interesa magi­
strackie najstarszy z płatnych radzców, pan dr. Simter

— * Przy, rozpoczęciu nowego roku Bzkólnego w kitoll- 
cklóm gimnazynm w Ostrowie powróciło z dawniejszych uczniów 
402, nowo przyjęto 83, tak że ogólna liczb* uczniów uczęszcza­
jących do tego zakładu wynosi obecnie 485. W miejsce zmar­
łego nauczyciela wyższego Cywińskiego wstąpił nauczyciel pan 
Zonkteller.

— * Morderstwo. „Dnia 23 piździernika przyszło w kzr- 
czmie w Notćjwsi pomiędzy pewnym gospodarzem i Taczanowa 
a dwoma parobkami do kłótm, która w końcu do takich doszła 
rozmiarów, że karczmarz widział się zmuszonym użyć prawa, 
pr«j sługującego mu jako gospodarzowi, i wypchnął ich z domu. 
Nazajutrz z rana znaleziono gospodarza z Taczanowa w pewnój 
odległości od karczmy nieżywego za płotem kamiennym. Pchnięty 
był nożem w piersi, w skutek czego zapewne ducha wyzionął. 
Obu parobków, po lejrzanych o morderstwo uwięziono na wnio­
sek królewskiej prokuratoryi.

— * Piękna pogoda jesienna, tak zwane babskie lato, 
które mieliśmy w o-tatnich kilkunastu dniach, panowała i w Ha- 
parandzie, Petersburgu, Moskwie itd., gdzie prawie jeszcze było 
cieplej niż u nas.

— * Dowiadujemy się, iż w | ołowie listopada, danym bę­
dzie przez Stowarzyszenie pań św. Wincentego i P.ulo w Ba­
zarze wieczór tańcujący, i wystane już zostały zaproszenia 
na gospodynie i gospodarzy rzeczonego wieczorku.

— * W czwartek przyszłego tygodnia odbędzie się walne 
ae!ranie Towarzystwa tutejszego pożyczkowego Na ponądku 
deiei nym pierwsze czytanie nowego statutu celem zapisania Spółki 
do rejestru hand owogo oraz dyskusya nad takowi m.

— • Wczoraj odbyła się na malej salij Bazarówćj prelek­
cja pana Argant O Alfredzie de Mussot, zuanym powszechnie 
i lubiooym poecie francuskim i rclókcye p. Arga t odznaczają 
się przedewizystk óm jasnością wikladu i czystością języka. 
W przyszły pląt k, 3 listopada, odbędzie zię trzecia prelekcya, 
w którćj prelegent mówić bęc zi o współczesnym psocie lirycz­
nym a dotąd zapozuawanym Ilćgesippe Moreau.

— * Nieszczęśliwe wypadki, jakie wyn:kaią z powodu 
n eestrożnego obchodzenia się z machinami, coraz częstszemi się 
staą. D nosiliśmy przed kiLu dn:ami o zgroebotabiu dziew­
czyny przez parową s;eczkarnią w Cbraplewie, dziś donieść mu 
simy o podobnym wypadku nieszczęśliwym w dobrach Guttowy 
pod Kcstrzynem. 1 tam straciła dziewczyna życie, wciągnięta 
w koła młockarni. Oby te smutne wypadki były przestrogą d a 
ludzi, p zy machinach zatrudnionych.

— ♦ Cd ezłonka Dyrekcji spółki teatralcśj pana Teodora 
Zychlińskiego, który w tych dnach p»rwócil z podróży swój 
po Gatieyi do Poznania, otrzymujemy następujące sprawozdanie, 
o powtórzenie którego u; riejmie upraszamy wszystkie dzienniki 
galicyjskie.

Na budowę teatrn narodowego w Poznaniu nadesłali 
z Galicji za łas^awem ptśrecluictwem p. Oskara Schnella 
z Firlejńwki z < kolicy Krasnego pp. Mikołaj Torosiewicz 15 
złr., Wincenty Guoióski 10 złr., Michał Zawadzki 3 złr., Dyo- 
nizy Zawadzki 2 złr. — Ogółe n wpłynęło zatem dotąd na moje 
ręce 13,615 złr. 91 centów, 1000 franków, 2 dukaty i 14 ta- 
laró v.

Na-t^ppjący obywatele, uproszeni przeżeranie, raczyli się 
podj;,ć zbierania dalszych składek na rzecz poznańskiego teatru 
w odnośnych okoli a-h:

Pp. marszałkowie Eraim Niedzielski w Śledziejewicach 
p. Wieliczka; baron Baum; Hieronim książę Lubemirski 
w Przemyślu; Karćl Pawlióski w Samborze; Leonard hrabia 
Pinlćgki w Grzymałowie; Edmund hrabia Starzeóski w Mo­
gielnicy p. Trembowla; dalćj pp. Feliks Poradowski w Ifoto- 
wia p. Brzeżany; Hilary Treter i Eugeniusz Redel w powie­
cie Przemyślać-kim; poseł Ignacy Kamiński, prezydent, i Mar- 
celli Ęminowicz, wiceprezydent miast* Stanisławowa: mrcenag 
Klemens Zy wieki w Tarnopolu; marszałek Juliusz hrabia Biel­
ski w okolicy, wiemar zatek Wiktor Błażowski w mieście 
Diobobyc y; Oskar Schnell z Firlejńwki w okolicy Krasnego; 
Władysław hrabia Russocki i Mieczysław baron Czechowicz 
w Kołomyi i okolicy, baron Abrahamowicz w Tyszkowcich 
p. Horodenka; wreszcie p. Grzegóiz Smólski z Waszkowiec nad 
Seretem w ciłćj Bukowinie i Czermowcacb.

Zebrane pieniądze wraz z spisem imiennym dawców raczą 
panowie pośredniczący oraz Redakcje dzienników lwowskich 
i krakowskich odsyłać wprost do Posilania (alica Ś. Marcin 
No. 30) pod moim adresem, albo do Wgo Dr. Władysława 
Łebióskiego, kasyera Dyrekcyi Spółki (Plac Wilhelmow- 
ski 15). Nazwiska ofiarodawców ogła«zane będą w Dzienniku 
Poznańskim z prośbą, aby wszystkie pisma galicyjskie ze- 
chcialy lakowe powtarzać w swych łamach.

Poznań, (Ś. MarciH 30), 27 paźd iernika 1871.
Teodor Żychliński.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 29 paździer-
Narcyza b ak.; w kalendarza słowiańskim Da le-
Wsebód słońca o godzinie 6 minut 51, jjzaebód o a -

4 minut 36.
Długość dnia 9 godzn 57 minut.
Dnia 29 października 1424 urodzenie Władysława War- 

neń zyka. — t>36 śmierć Piotra Tomickiego bisku.a krakow­
skiego. — 1611 Żółkiewski przedstawia Szujskich' na sejmie 
w Warszawie.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 30 października, Edmund* 
bisk; w kalendarzu słowiańskim Przemysławy. Wschód 
sł ńca o godzinie 6 minut 53 zachód o godzinio 4 ndntrt 34.

Długo ć dnia 9 godzin 57 minut. ł'' •
Dnia 30 psździern:ka 1432 potwierdzanie prawi przy*¡lei 

wołyńskich. — 1699 Zygmunt III z powrotem z Szwecyi przy­
bywa do Gdańska. — 1667 traktat bydgoski.

J. Z ofeoitay Znnlentyśla, 24 października. (Oświata 
ludowa'1 czytelnie). Zdarznło nam się w różnych pismach 
ndanew cle w czasach ostatnich czytać artykuły, poruszające 
w tvwy I zajmujący sposób sprawę czytelni Indowych. Zaprze­
czyć nie można, że oświata ludowa oa jedynie prawdsiwći, tj. 
morali ćj ugruntowana podstawie zajmować powinna wszystkich 
tych, którym d bro ludu leży na sercu. Brak oświaty w naro­
dzie st as.liwe wywołuje skutki w całym jego organizmie. Oświata 
ludu to dzisiaj hasł > wiciu narodów. Lecz zabiegi ludzkie czę­
sto w nętnóm i blędnóm tcczą się kole, tjlko oświata mająca 
za towarzyszkę nieodstępną uczucie moralności a tóm samóm 
uczucie tego, co jt st godziwe i sprawiedliwe, może ugruntować 
8.czę'cie nsrodu i udzielić mu siły i energii, która w chwilach 

omjś nych doda mu blasku a w nieszczęściu nada mn konie­
czny bart, którego ric złamać nie będzie w stanie.

Szkoły pielęgnowane z prawdziwą troskliwością, cieszące 
się przewodnikami, którzy z poświęceniem poczuwają się do obo­
wiązków, jakie na nich stan nauczycielski wkłada, wywierają nie- 
zaprzeczenie wpływ wielki na wzrastającą młodzież. Lecz mło­
dzież ta z ubieg em obowiązkowych lat usuwa s;ę z pod wpływu 
szkoły, a wiadomości i wskazówki zaczerpnięte w nińj byłyby zu­
pełnie stracone, gdyby nie przychodziły w pomoc czytelnie lu­
dowe. Aby przecież czytelnie te z korzyścią wpłynąć mogły na 
dalsze ukształcenie ludn, konieczna jest rzeczą, aby stó-owny po- 
k>.rm zawierały. W okolicy naszćj, o ile nam wiadomo, istnieje 
już od kilku lat czytelnia w Zaniemyślu, utworzona pod opieką 
Towarzystwa św. Winceutego.

W nowszych czasach z pochwały godną szczodrobliwością, 
jak wiemy, we wsi swój dziedziczka Czarnotek p. Karczewska wspiera 
izeczoną czytelnią od czasu do czasu odpowiedniemi czasopi­
smami, a także p. G. Pufke. Z czytelni tój, zwłaszcza w p rze
zimowćj gospodarze z całą skwapliwością korzystają. A rzecz I 
to prawdziwie ważna, bo dowiedzioną jest rseczą, że skoro umysł I 
ludu naszego zasmakuje raz w podobnćm zajęc u, chciwy nauki I 
z utęsknieniem wyczekiwać będzie tćj chwili, kiedy po J '----- 1dokona- I

nej pracy wśród miłego wypoczy-iku oldać się będzie mógł roz­
rywce tak zbawiennie orzeźwiającój serce człowiek». Tym spo­
sobem odnęd'1 od siebie niejednę myśl złą, uułkuie niejeduegi 
nagannego towarzystwa.

Wjyurowlew, 25 października. (Szkoła wyżs>a 
chłopców. — Srebrne wesele. — Amat rtki teatr. —■ 
Odwiedziny pana prezesa rejencyjnego Mauracba. 
Szkota n»sia wyższa chłopców liczy w tinowóm teraz półroczu 
83 uczniów. Pró z proboszcza katolickiego i pastora ewangeli­
ckiego, którzy po cztery lokc.e religii tygodniowo udzielają, jest 
przy niej zatrudnionych dwóch nauczycieli, t. j. rektor Nowicki 
i nauczyciel Szulc. Wszystkie pzzedmioty świeckie prócz języka 
polskiego wykłada ą aie po niemiecku. Ponieważ przecie obaj 
nauczyciele polskim władają językiem, więc oczywiście muszą 
z chłopcami polskimi początkującymi po pólku wjkład prowa 
dzić. — W niedzielę prz< szłą obchod il tutejszy obywatel pan 
Osmóiski srebrne wesele. Ponieważ cieszy się zaufaniem ws ól- 
obywateli swoich dla zacności chzrakieru i sumiennój w miej­
skich sprawach pracy, przeto mnóstwo odebrał powinszować tak 
od prywatnych osób j k i od miejskich korporacji, a na wieczór 
liczne przyjaciół w jego domu zebrało się prono i późno w no: 
ochoczo się bawiło. Zabawę wieczorną podniósł przedewszy. 
stkióm amatorski teatr wesolćj męzkićj i żeńsk t-j mL dzieży ua- 
szći, k óry s:ę wybornie udał. Teatrowi towarzyszyła orkiestr* 
z amatorów nasz ch się s Gadając*, pod dyrekcyą naszego kame- 
lirza p. Ant. Zapałowskiego, który chętnie przy takich przyja­
cielskich uroczystościach składa piważuą skarbnika wągrowie- 
Ck!ćj ziemi togę i przewodniczy wprawuie naszym muzykom, pod­
dającym się ochotnie tik poważrój i u; rzejm j dyrekcyi. Na 
ogólne żądanie podobno gotowi są amatorowi« powtó tyć tę sumą 
s tukę dl* szerszój publiczności na sali p. Ziemer* na cele do 
broczynne, o czóm osobnóm obwieszczeniem zawiadomi się pu 
bliczność. Zawiązało się u nas także na wezwanie poznańskiój 
Harmonii Towarzystwo śpiewu, któremu wytrwałości życzymy. — 
W objeździe po depsrtameacie odwiedził nas po pierwszy raz p. 
prezes Maurach z Bydgoszczy. Zwiedził zakłady publiczne, 
ochronkę i cały instytut S óstr MiłoT rdzia, szkoły, kościoły, 
obejrzał plac budowlany dla przyszłego gimnazyum, i musiał

itrzyznać, że choć wpravdiie Wągrowieczauie przesada ją ehwa- 
ąc się, że Wągrowiec jest pierwszóra miastem w Europie, te je­

dnak prawdą jest niezaprzeczoną, że je>t miastem wcale ładuśm 
a tak pięknie połoźoróra, że inne miasta nie mogą z mcm iść 
w porównanie, że rzeczywiści) żadne z miast jego w departa 
meuiie tak pięknego budowlanego placu uod gtua-b gimuazyalny 
ofiarowaćby nie mogło. Zaproszony przez burmistrza na uro­
czystość otwarcia gimnazynm przyrzekł uprzejmie, że niezawo­
dnie pi z. będzie.

(Z) łiodnaln, 23 października. (Towarzystwo prze­
mysłowe. — Firma polska. — Oświetlenie miasta. — 
Konferencyą nauczycielska’. Na dziesiątym osiedleniu 
tub jszego Towarzystwa przemysłowego przeesytmo: „Wiesław*“, 
Brodzińskiego, przyczćm objaśa ano t u tniejsze ustępy. Jedena­
sto zaś posiedzenie oJbylo się prty żywym u lziale wszystkich 
niemal członków; nie tylko bowiem zwabił ich zajmujący odczyt: 
„O zasadach dobrobytu" (dokoń-zenie), lecz nadto obrady na po­
siedzeniu tćm tocz ć się mające. I tak zrób o o waiosek urzą­
dzenia wystawy gwiazdkowój, który tj wnio ek przyjęto z zapa­
łem; w skutku czego w wiązała się ożywiona pogadanka i post*, 
nowiono oznaczyć to min sześciotyg dniowy, w ciągu którego ka 
żdy z miejscowych przemysłowców, chcący wziąść udział w wy­
stawie, zgłosić się winien do zarządu. W dniu tym samym po­
stanowiono zwołać na dzień 15 paździornika posiedzenie nadzwy­
czajne i zaprosić na nie polskie damy naszego miasta; urządzona 
bowiem przez nie loterya fantowa na dochód Towarzystwa była 
juz na uk óczeniu, tak iż wygrane już w dniu tym ciągnione być 
mogły. W dniu zatćm 15 bm o godzinie 5 otworzono nadzwy­
czajne posiedzenia i rozpoczęto je odczytem: , O życiu i pismaih 
Elżbiety Drużbackiój “ Piękny zaiste był widok miejsca zgroma­
dzeń Towarzystwa: po jednćj stronie do 60 < o n jzacniejszych 
niewiast naszych, po drugićj do 120 członków Tow rz.stwa, 
w środku obszerny stół zastawiony 240 podarkami, po uajwiękBzćj 
części ręką dam nassych wykonanemi, a na ścian e przybrany 
w zieleń i kwiaty obraz Częstoohowskićj Bogarodzicy nadawały 
zgromadzeniu cechę uroczystćj i wznioslćj powagi. Po odczycie 
niBtąpiło losowanie, którą to mozolną pracą znowu panie się za­
trudniły. Jak się dowiadujemy postionuie, Towarzystwo wy­
wdzięczając s:ę sa podj te prace, zamierza urządzić zabawę, na 
którą damy zaproszono być mają

Jak się doaiadnjemy, ma być posta*icny na przys.-łćm 
pojedzeniu Towarz stwa wniosek, aby p św ęcouo cośkolwiek 
czasu, w którymby oprócz zwykłego idezytu, można systematy 
cznie rozbierać historyą p dską. tak, żeby w ł-rzeciągu pewnego 
czasu, członków pi bieżnie prsynajmoićj i bezuać z takową można. 
Znajac usposobienie Towarzystwa, nie wątpimy ani na chwilę, że 
wniosek ten należyte zyska poparcie.

Od 1 b. m. załóż'ł tutęj krawiec męzki pan Kromolhki 
obok swego warsztatu skład sukien, przez co tćm więcćj Winien 
od rodaków znaleść ' oparcia, że uczynił zadość ogólnćj potrze- 
bie; pierwsza to bowiem firma polska tego rodzaju, nietylko 
w naszćm mieście, lecz w całym, o ile mi wiadomo, powiecie.

Sprawione niedawno latarnie, tymczaiowo n* cztery rogi 
rynku naszego miasta, nie zdają się odpowiadać celowi; nie mazi 
bowiem wieczora, aby która z nich wkrótce po zapaleniu nie 
zgasła, a ku godzinie dz ewiątćj słabe nader ich światło znać 
daje, jak niechętnie pełnią swą służbę.

Dnia 19 b. m. odbyła się w mieście naszćm konferencyą 
dekanalna nauczycielska. Po sołennćj wotywie, podczas którćj 
wykonano ms: ą czterogłosową Schmtttta, zgromadziło się tutej­
sze duchowieństwo, rektor szkoły i mie scowi jak i zamiejscowi 
nauczyciele w liczbie 23 pod przewodnictwem ks. dziekana Fa- 
bisza z Ostrowa. Katechezę prowadził pierws/y nan< zvciel szkoły 
tutejszćj pan Rajewski z dziećmi trzech oddziałów Iii klasy B. 
Następnie mówił pan M:ecznikiewicz mniej więcćj na temat: 
„O sposobach usunięcia w dzieciach szkólaych wad zaszczepio­
nych w domu.“ Pan Samnlski zaś, nauczyciel z Kaniewa, mówił: 
„O sposobie wykładania historyi naturalnćj w szkołach wiejskich.“ 
Nastąpiło potem odczytanie p zez ks. dziekana zawiadomień wła­
dzy. Po wnioskach stawiany h przes pp. nauczycieli przemówił 
w serdecznych głowach ks. dziekan, poczćm posiedzenie zam­
knięto.

-uu.

— * Rzadka roślina Agava getnlnlfiora. W cieplarni 
Lub strońskićj może już w połowie przyszłego miesiąca (o czćm 
szanowny h botaników zawiadomimy) zakwitnie rzadka i niezmier­
nie ciekawa roślina, zwana Agava geminif ora, r od innych 
botaników Bonapsłtea juneea albo Littaea, albo tći Yucca Ba- 
acii, po niemiecku paarbltłthige Agara. Ojczyzną tćj bardzo 
rzadkićj rośliny jest południowa Ameryka, a mianowicie Peru. 
Rzadkość tćj rośliny ztąd pochodzi, że albo wprost z Peru trzeba 
sprowadzać flance, co rzadko dobrze się uda, albo tćż 
z nasienia pod bardzo wysoką wychować trzebi temperaturą. 
Podług botauicznech zapisków, do roku 1859 Agara gt niniflor* 
zakwitła w Europie pięć razy tylko; o czasie i o trzech pierw­
szych mi-j cach pewnych danych nie mamy pod ręką; czwarty 
raz zakwitła w Dreźnie, w królewskim ogrodzie, w 1827 roku 
w miesiącu sierpniu, a piąty raz w Nym; henburgu pod Mona­
chium, także w królewskim ogrodzie, w mie ią^u listo; adiie 
1834 r Czy odtąd gdzieindziej zakwitła, nie je.t nam wiadomóm. 
Z Nymphenburga wr. 1835 hr. Arnold Skórzewski nabył 5 ziarnek 
Agavy geminiflory, z których ówczesny ogrodnik lubostroński 
Silewicz, wychodował pięć egzemplarz rzeczonćj rośliny. Do 
roku 1812, a zatćm przez lat 7,w ró t każdego egzemplarza do­
szedł tylko do 37) cala. Starannie potćm hodowana ta oso­
bliwa rośl na, utrzymawszy się W dobrym stanie we wszystki. h 
pię iu egzemplarzach, za czasów teraźniejszego ogrodu*eg , pana 
Józefa Chich aro* skiogo wr 1868 na wystawie bydgoskiej otrsy- 
mała medal. Tu dodam, śe takich pięknych okasów Ag»vy ge- 
miniflory nie widziano ani na wystawie pary kićj w r. 1867, ani 
na wystawie kwiatów w Hamburgu r. 1869.

Otóż teraz, jeśli o roduicze ol l cienia nie mylą, po raz 6ty 
zakwitnie w Europie, a mianowicie w cieplarni lubostrońakićj 
w ogrodzie hrabiego Leona Skór-owak ego Agar* geminiflora 
w trzydziestopięcioletnim wzroście swoim, tćm osobliwsza, te 
właśnie, w j dnem i tćm samćm miejscu wyhodowaną z^stiłs. 
Drezdeńska bowiem, o ile mi wiadomo; przj wiezioną została 
»pro t z Peru, a Nymphenburgska przysłaną była w darze kró­
lowi bawarskiemu Maksymilianowi I przez cesarzową Józefinę 
z Malmaison.

Dla wiadomości szanownych panów botaników oznąjrai&mr, 
że ślad wy.hodzącćj na kwiat łodygi spostrzegliśmy w dniu 10 
października, odtąd do dnia dzisiejszego urosła łodyga silna, gruba, 
okryta drobnemi kolcami, wysoka na 48 cali.

Kiedy się kwiat okaże, oznaczyć ś iśle nie możemy. Po­
dług opisów, łodyga powinnaby dojść do dziesięcin stóp, wtedy 
licząc na dobę 4 do 5 cali, zakwitłaby, jak sądzimy, w połowie 
listopada. Kwiat ma być żółty w kształcie podłużnego kielich;, 
pączki okażą się z dołu i z dołu pękać mają.

Smutną tylko zanotujemy tu okoliczność, że rośPua ta 
z okwitnieaiem niedługo skończy życie, to zai co w pewnych an­
gielskich dziennikach czytaliśmy, że życie tćj rośliny można prze­
chować aż do drugiego kwiatu, to do bajek zaliczyć należy.

Intereaujący się tą rośliną panowie amatoray, w rasie bliż-

ssych żądanych objaśnień zgłosić się mogą do ogrodnik« 
(hsrowikiego w Lubos ronin pod Łabiszynem.

— * N epevet'V&ná atłata. Wn.iasteczku Kitaj», J 
,'zy Lłpawcam a H jsynem w gnhernii kijowsk é¡, i,LC! 

niegdyś własnością 1'otockich. dziś p Kouau Wokdkii;»jc, 
tar wybuchły duia 16 wrz śu a rb spri-.it oieuag.od.o e H

pomię

SI,

«»»s'1
Była tam w domu wlaśchiel* kibli teka birdzo boghta 
książki i dyd mita; niektóre z dż et należały do tak 
bi* ych kruków. B lo wiele r- ko ismów d*wuie siycb i no»"' 
b.rdzo ceanych i jako rękopisma jedynych Było ra ó>two ,1’ 
rodnych pamiątek: Droczy staroświeckte, portrety familijni' 
woiylae obrazy, bo. ate srebr*. Nic uratować nie zdołano. ’'

WIADOMOŚCI LITERACKIE
—* Pan Kasiński, nauczyciel praktyczny przy tntejszćm l 

seminaryum naueiyclelskićm, wydał w tych dniach Hwl.F 
do perzzątkosweso ewytnnlo. Jeatto druga prac»? 
na tćm po u a przeznaczona dla dzi. ci naszych. PorównjJ' 
atoli i aołią oba te płody pelag giesue, rzetelnie motem? 
winszować autorowi zdrowego irozumienii potrzeb szkoły? 
— w pracy niniejszćj odnośnie do poprzednićj widać nie n 
poz'ęp. Znać p. K. poświę ił się sumiennie tćj g»łęzi litetl 
naszśj. P. K najszc ęśliwićj praeprowadaił metodę piso- 
nia. Uciessyły n*s litogr fiezre ćwiczenia na lewćj stronie 
śkł a wydrukowanie tych samych ćwiczeń na stronie prz« 
utoaiemy ta bardzo praktyczny pomysł a aliaowisk* ne,' 
gicznego. v *4

Autor bardzo trafnie ustawtł ćwiczenia wstępne, a 
chodząc wśród ustawicznego powtarzania znanych ćwiciJ 
ćwiczenia nowe, uczy dziecko czytać nie na martwy h igłottJ 
aliZ.ua wyrazach. H

Za konsekwentne przeprowadzenie tćj metody w eleoih 

nu naleśy się autorowi uznanie.
Podziel nie ćwiczeń ua krótkie ustępy po. hwalanti 

»owczo, czy to one ujęte w wyrazy, czy w ramach id*ó, •PM' ,12516016 i ibiofljsiinfin
Ctrść trzecia jest bardzo bogitą w treść rozmaitego! 
a ło . ' dotyihczsz żaden z podobnych element»

Widać, łe »utor miał »a oku stosunki nasze, zwłaszcza pen 
łach wiejskich. r H

Druk wyraźny i czysty, wył outny z sum enną stan» 
ścią w drukarni /. I. Krą<zewskiego (dr. Wł. Lubińskiego), 
pier piękny, cena nadzwyczaj przystępna (z opr. 5 zgr.) p |J 
także pracę i utora. Życzymy autorowi, aby szkoła nasza pii 
fila ocenić praeę jego.

» Tyv«ilnlk» Włelkt>nolthble*o N 44 wy»,; 
z druku i zawiera: Kika złów w odpowiedzi na list otwarty 
Henrka Levittoux. Dr. Libelt. — Kajetan Węgierski. — J 
dyum literackie W lorego Przybórów kiego. Ciąg dal zy) 
Hi-torya siwego włosa. Powieść Władysława Łozińskiego (Ci 
dilaiy.)— Trzy spotkania (Z i urenjcw«.( (Dokończenie) -( 
kłosie. — Spiż przedpl cic’eli na książkę pamiątkową ■' 
Wlzege rozbioru Polski. — Skrzynka do*litów.

Sobótki wyszedł No 44 i iswera: Hizttrya bui 
ciel* szkółki wiejskićj przez Erckmanna-t. hatriaaa. (Ciąg dalu 
— Pogadanki o przemyśle i przrrodzie (z ryciną.. — Cd 
polskie pory roku. — Luźne kartki ze wspomnień powstańcu 
(C'ąg dalszy.) —■ Historyą powstania narodu Pol,kiego 181 
1864 przez Agatona Gillera. (Ctag dalszy.) -- Trzy mor 
wiersz przez Władysława Bełzę (Dokończenie). — Szarada.

Ceny targowe
w mieście P znanie.
Dnia 27 pażlziarnik».

St bSfÜ'îIiVAT nîa'-'l
C«e»«z.

N aj wyż. brednia
Ul. agr. t*.

Nąjnili 

..i »>Ul.
Pszenicy pięknći, zzetel po 84 fnt. ś ił 6 3 15 3 1!

• iredniój • • er • 3 12 6 S 10 — 3 , 7
- pośled. • • 0 -r — _ _ _

ZyU ciężkiego i 0 ’ • 2 10 — Ï 9 _ 2 8
• żridniego • źjp'. S 7 6 2 7 2 6
. pnśledn. •. — -i. — - —

Jęczmieni» wielk. » 74 « 1 28 9 1 27 — 1 Î5
drobn. • • 0 — _ — —

Owa i 50 0 t 7 « 'Sf J 6 1 5
Grochu ra paszę 90 » 2 ,7 6 2 6 2 5
Rze -iu zimowego • *> • .0 . —
Rzepiku zimowego • 74 0 T? — 4. . — •“i
Rzepiu latowogo • • ♦ a— — X. — —
Rzepiku litowego • w — f — —.
Tatarki t 70 ... — — —pi _
Perek SR L'I 1(0 • 25 —- 24 22
Wyki ’ 4 z i- to 0 _■
Łubin- żółty • 90 * __ _ —

• niebieski 90 0 ■ — a y — — I
Koniczyny czerw, cent po 100 fant. — —
Koniezy y białej • te lii,- — — -I

Na miesiące listopad-grudzień Otwi 
ramy osobny abonament. Prenumerata dla abone 
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowy 
zaś (w granicach państwa praskiego) 2 tal. 16 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumen 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa 
siąc nie przyjmują. .

Eksped. Dzień. Posaiańskiego.

W1

GOSPODARSTWO, HANDEL I 
Bank pruski.

PRZEMY!

l)
«)
»1
4)
5)

Przegląd tygodaiowy z dnia 23 paźdiienika 1871 r.
Aktywa:

Brzęcząca moneta i w sztabach...........gub 137 546)
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 2 93'lj
Remanent« wekslowe........... .............. . u j ęooI
Remanent» lombardowe .............. ................ 16,754,®
Papiery krajowe, rozmaite pretenzye i .
aktyw»........................................... .............. , 7.507,0

Pasywa: - i
Banknoty w obiegu...... ................... .......... tal. 221,052'j
Kapitały depozytowe....................................... 17 9S61-
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.............................................................. 6,24V

Berlin, 27 października 1871.
KróL praskie trłówna dyrektoryum banka. 

Dechend. Focie. Rottb. Hemnann. Gallenkamp 
Koch. Koenen.

5!
8)

Przy dslziejszćm dałszćm ciągnieniu 4 klasy . 144 
pruskićj loteryi klas, padły:

Jedna główna wygrana 25,000 tal. na nr. 46» 16.
3 wyerane po 2000 tal. na nr 80555 RO916 i 55404.
47 wygranych po 1000 tal. na nra 248 4OS7 6485 

87-7 10261 13354 15900 18246 21181 26709 26737 27360 
29751 31287 32314 35299. 37631 41015 41777 41920 42357 
43865 44849 46264 48356 50736 51352 51505 526’6 56503 
57872 62997 67502 67979 68299 76682 79303 84301 87033 
92550 92808 i 93003. ..

52 wygrane po 500 tal »a nr» 2176 4877 5908 6454 
11187 13866 14025 li 153 15740 16057 1655519018 »1680 2’ 
27494 28107 28778 29130 35106 »5317 36661 37009 37033 i8* 

Dodatek,

aliZ.ua


TTuuSTeff uu 17/j.cuuiâa r
Niedziela1 dnia 29 paździarnika 1871.

UZIltlllWKiegU m u.

4O3O1 41630 44272 56725 56961 57177 58-86 61232 65464 69377 
710 4 72684 72761 73736 77835 78214 79741 79903 81139 82440 
82679 85181 89779 90705 92240 93262 i 93636.

66 wygranych no 200 taL na nra 1376 2407 2631 3665 
S7«3 3329 4518 4868 7255 7484 10'24 11611 12225 124S3 148)3 
18004 19951 24412 25521 30885 31441 32933 35362 36126
41957 44472 45631 46546 47210 48326 48509 49306 49596
51493 51714 53248 53411 55750 57999 58015 58201 62027
70763 71403 72604 73086 73165 73721 74147 74841 75981
77925 78075 79808 86353 81921 85857 85952 86685 89333
i 9ł513’ «1»

Berlin, dnia 27 października 1871.
Król, jeneralna dyrekcya loteryL

38938
50500
62249
76163
92216

Poi.

— * Mąka, Berlin, 27 października. Mąka pszenna 
per 100 killo netto, nr. 0 ll'|,,—11 taL nr. 0 i 11—10’/, tal. 
rżana nr. 87.—'/. tal. nr, 0 i i 8'/«—8 tal.

Poi nań, 28 paidziernika. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6»',-G% tal., mąka rtana nr, 0 i 1 4'/,—4’/, taL plac, za cent.

b i iii i——mb
PRZYBYLI DO POZNANIA,

Dnia 28 października.
HOTEL PARYSKI JGolski z Szczodrzykowa, Skoraszew ki z Wy­

soki, Janowski z Suguszyna, Wierzbowski z Środy.
0EI1MIGA HOTEL FRANCUSKI. Paui Biernacka z Kalisza, 

Waligórski z Gorzewa, Żółtowski z Bytkowa, pani Karczew­
ska z Dzierżawca, Sikorski z Kosztowa

HOTEL BZYMSKI. Kraszewski z Warszawy, Gąsiorowski 
z Bytyńia. „„__I«o3 JbllA

YL1USA HOT. L DREZDEŃSKI. Hrabina Stadnicka i Bo­
niecki z Warszawy. ’ łatwooWi ota» A

Miadomnści giełdowe.
(wield» puznaiuka, 28 października.

Na gipldzie rizisieiszój nie zawierano interesów.
filelda berlińska, 26 p&ź lziernika.

Walory pruzkie: Dohr. pozyczk. nstw. (4%%) 99’/. plac, 
pstwa z r. 1859 (5%) 101’), pła-. OM. państw?. (S’/,) 85’/.

plac. Poi. rstwa pr.m. z r. 1855 (3'/,%) 1187, pl»c.
List, zazt : Zachód-ornsk. <3%) 79% pła-., dto (47J 

89 płacono (4/0) 96 plac. Pozo, nowe (4%) 91 plac. 
List rent. Polu. (4%) 99’/, p‘ac Prusk. (4%) 93’, żąd.

Walory zagraniczne: Austr rent, sr. (4’/.%) 57'/,—7, pl. 
Kent, papier. (4%%) 48'/, plac. Losy z r. 18)4 (4%) 78’/, pic. 
Losy kredyt. x r. 1858 104 plac. Lort z roku 1860 (5%) 85% 

Ze płacono. Losy » r. 1864 ( 4%) ^8 płac. Rosyjska pożyczka 
P|?in’i (5°'..i 131’/, płacono Roayjska-polska
obi. skarb. (4*,) 72'/, plac. Polskie certif. Lit. A no 3C0 
ztp. (5° ,) 93 płacono. dto cząstki f o 500 zip. (4%ll0i7,
hlano-,.. Po1s)a UsW ,ast- ’ e,D- w rs- <*"'») 72 żądano.
Listy likw. 60'/« Pla;. Wioska poi. (5%) 59 -% płacono. 
Runmóska poi. (S%) 8-.% płac, Rumuńskie oblig. kol. (7'/,%j 
/cu t alu Tnrecka połycz 45-4’/, płac. Araer. pożyczka(6%) 96’/. plac. Akcye kolei łehi Kol. mind l4 1 pła- 

w?,8U o.KarSla Ludwika J03 Piwo o. Austr-Kran me.
Ź1?«;«/« 3%—7/, pł. Warsz,-wie(ietsk. ,81'-. płac. Bank. 

Austryac. kredyt, mob. 164’/,-%-%-p>. Roza. prow.
li z?5i4no- 2t0W- banl<- <4° ° 147‘/‘ Pocono. Ćrrtyf
bip Ilnbnora (4'/,%) 997« pła«). Hansem 14’/,«„ 95’/, iada/o. 
Henkel (4— żąd. Meining. (47,7„ 96'/. Jdac. 
ił gotówki I pap. plon. Fi dr. pruskie 113% pła*.

pii*nTV,6- 2A ^lac- n*P- 9 Pł*<5- półimper 
SCQ16 Plar-’ do ' / V/ł J1“' Z,ota * sztabach funt celny 
463 płac. Srebra funt celny 29. 20 pic. Z igr-nicite banki 99% 

iiHir -hanw. 81’. płac. Rogyjsk. bankn. 827, piać. -

itd.
113

płacono. Auatr.-baua, 81'

Dyskonta btnkowe 4
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68 - 87 tal wedle ja­

kości- żądano, piękua żółta 82 — 83 taL z kolei plac., na paździer­
nik 84—83’/,, październik-listopad 83 83, listopad-grudzień
8'.’,—82—81'/,, gmdzieu-styczeń —, kwieć eń-ruaj 82—'/. — 817, 
Ul. płacon. Zyto: i er 1000 kil, w miejscu 5 —62 tal. wedle 
jakości i&d.; star.) i nowe 59-617, z kolei i statku, wysoko 
pięl ue nowo 62'/, tal. z kolei plac.; na październik 61%, paź- 
Użderaik-listopad 61'/,—60'„ listopw-grudz.eń 60—59'/, gru- 
dzień-ltyczeń —, du wiosno 59 — 58’, t»l. płuc. Jęczmień: 
ier 1000 kilo mały i wielki 48-63 tal. wedlo jakości żąd. 
Owies: per 1000 kilo w miescu 41—51’/, tal wedle jakości 
iąd.-. na paadzi-ruik 48, p&żdńeruik-lisujpad 46/,, listipad- 
grudzień 46 tal.pl. O ruch: per 1003 do gotowania 58—G4 tal. 
ns paizę 54 - 57 tal Rzep: per 100) kilo w mi.jscu 108 
—120 taL Rzepik. 106 — 119 tal. Olćj rzepiowy: per 100 
kiio w miej scu 29 tal, na październik 29—287,, paździeruik- 
listupad 287„—7j, listopad-t;rudzień 287,— '/• tal. płacono. 
016. luiauy: per 10O kilo w miejsc i 25 tal. Ulej skalay: 
per 109 kilo w miejscu 14 tal; na paź Iz ernik i październik- 
listopad 13’, tal. Okowita: por l';O Itrów po 100%= 
10,000% w miejscu be i beczki 23 tal. 10—9 sgr. płac., na paź­
dziernik 23 tal. 15 do 20 do 5 sgr., . aździernik-li topad 21 tal. 
28 do 22 sgr., do 21 tal. 25 sgr, listepad-grudzień 21 tal. 12 
do 16 do 13 sgr., grudzieji-sttjcze.i —, keiecitó-msj 21 tal. 25 
sgr., do 22 tal. du 21 tal. 25 sgr., maj-c. crwńc 22 tal. 2-6 — 
3 sgr. płacono.

<Jlrliia wroeluMsIift 27 piździernila.
Żyto: per 2C00 lunt. wyżćj; Ra pcśdziern. 58'/, żąd. 

październ.-list. 57',—'/„ listop.-grudzień 567,-7. tal. plac., 
grudzień styczeń —%‘yczeń-łuty —, kwiecień-iuaj 567, 7, tal. 
płacono i żąd. Pszenica: na paźdz. 79 tal. żąd. Ję 
c z mień: na październik 49 tal. żąd-no. O w i e s: na paźd. 
41 łąd, psźdz.-listop. —, liatop.-grudz. 43'/,, kwiocion.uiHj

46'/, taL płacono., na wiosnę —, Rzep: na październik 12C 
tal. płacone. Olćj rzepiowy: w końcu wyżej; w miej­
sca 14 Ul. i d., na paźdz. 13'7„—7,.—•/. plac, 7, żąd«no 
paźdz.-list. 13’/,,—7, płac., listopad.-g.udz. 11»%—’/,, pjar_ 
7, tal. żąd., grudzień-styczeń — tal. O k o w it a: wyżej' 
per 100 litrów po 100% w miejscu 23'«, tai. żąd ,| 23% pła. 
eno, na paźdz. 23'/,, paźdz.listopad 22% listop.grudz. 21« . 
plac., grn.dz. st czeń —, kwiecień-maj Sil*/,,— 7, płac, i iąd 
uiaj-tzerw. 22 Ul. plac^j

W srebro, za 
szefel

Na targu

¿ o (Pszenica biała
ïl L ” iu,tł
S jżyto 
2.2 I Jęczmień 
« e !1 'wieś 
¿ (Groch

pruski

piękn. śr. pcśl.
lÔMÔii, 98189^94
97 9)96 89—94 
77—78'75 72 —73 
56 -59 55 52—53 
33 - 34 82 31
70 -76 68 62-65

W tal. sgr. i fan. pe. 
200 funt, celnych =» ltx 

kilogramów. 
pit;ku& średuia polled.

Ul »g. fn.|Ul. 8g. fh.
7 ¡28 — 
7 21 _ 
6, 3;- 
5 1 - 
4T2 
5| 5 6

7 23 - 
1 18 6 
5 28 6 
4 29 - 
4! 8 - 

’ li -

Ul sg. f,
7,14,- 
7 14 - 
5,24
4 23 
4 4
4 24

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni poślec 

Ul og. h

Dzisiaj wieczorem o godzinie 9 
zasnsł w Bogu po długich cierpie­
niach ś. p ■ ■■■—-Z.^i

Raról Szulo.
Eksportacya zwłok odł ędzio z'ę 29 
b. m. wi.czorem, złożenie do gro­
bu dnia następnego rano. W głę­
bokim smutku pogr żona |60l8j

Żona l dzieci.
Wielka Lubić, 26. 10. 71.KII

Zwyczajne zebranie walne kwartalne
Towarz. Przemysłowego

I» w Poznaniu
odbędzie się w tiie(lxiclę5 dniu 
,8(6/1*111. o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa. Na j orujdku dz.: 
Sprawozdanie kwartalne. (5958)

Dyrekcya.

Lekcye muzyki
w Rerlinie.

Polak który ukończył rtudya w jednćm 
najsłynniejszych konserwatoiyów muzyki, 

życzy sobie udzielać lekcyi ot skrzypcach 
1 w.olonczeli Osoby' interesowane zechcą 
ęę rgłBSZLĆ no Neuo Friedricha trosse 67,
H. od godz 8 do 12 przed połud. [6028]

Towarz. Pożyczkowe
w Poznaniu.

Walne zebranie dnia 58 listo­pada wieczorem o godzinie '|,8. 
Na porządku dziennym dyskusya

1 pierwsze czytanie nowego statutu 
celem zapisu Spółki do rejestru ban- 

1 dlowego. (60)2)
Zarząd.

Dnia 31 b. na. o godzi­
nie 9 z rana odprawi się 
żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p.

Aleksandra hr.|81 łączyóski e go|
w kościele parafialnym w 
Dąbrówce kościelnćj. [6014’

Obwieszczenie.
31 miejsc cłilebowni przy placu 

kamelaryjnym obok fronfestu i 6 
miejsc pod dachem wagi miej 
skiój, urządzone do sprzedawania 
chleba, wydzierżawione będą na 
rok 1872 najwięcój ofiarującym.

Do tego wyznaczyliśmy termin 
na dzień 16 listopada rb- 
O gO(lX. 1.0 na ratuszu.

Dzierżawa całoroczna w termi­
nie złożoną być musi. (6056)

Poznań, 29 października 1871.magistrat.
------ -r- ———»—:----- . .

Obwieszczenie.
Dostawa potrzebnych na rok 

1872 marek dla psów poruczoną 
ma być w drodze submisyi naj- 
mniśj żądającemu.

Potrzebnemi są:
1000 marek dla psów opłacanych, 

150 marek w miejsce zaginio­
nych,

z blachy białćj, oraz 50 
marek dla psów wolnych od po­
datku, z blachy żelaznej.

Reflektujących wzywamy,, aby 
oferty swe, zapieczętowane i opa­
trzone napisem „Submission auf 
Hundesteuer-Markeu“ złożyli do 
15 listopada r. b. do południa 
godziny 12 u p. rendanta Seicb- 
tera. Otworzenie ofert nastą ,i 
w tym samym dniu o godzinie 
12V4 w południe w przytomności 
reflektujących, którzy się zgłoszą.

Bliższćj wiadomości udzieli pan 
rendant Seichter. (6055) 

Poznań, 11 października 1871. 
______ Magistrat._____

W poniedziałek, [dnia 30 b. .m. o
8 z wieczora będzie w Tuw. Prze 
mysłowćm pierw«®» preleh- 
eya. Mówić będzie p. sędzia K. 
Jaróchowski: „O Słowianach mię­
dzy Elbą a Odrą. (5989)

Dyrekcya.

Blsięgęarnia
I1’. H. Jrkichtern.

w Poznania ul. Wilheimowska 10
poleca następujące tanie dzieła:

Estkoazkl Ewaryst, Pisma dla 
dzieci i ttiłodzieiy 2 tomy 1 ’al

Iren* czyli (Cbrześcianie za Do- 
mieyana. Powieśćoryg'nalua. 25 <gr.

KoohanowSiii Marynn Korwin, O.ta 
tnie. poezye, wydanie pośmiertne. 1
t la#; H!JB3a,Jć32Yax3!4H3? (C0>2i

Kci.ntskl Hjlaryks., Żywot świę- 
tćj Jadwigi 20 sgr.

Slcm eńskl Lucyan, Religii ność 
i mistyka w życiu i poezjach A. 
Mickiewicza, i tal.

Zsrewicz Ludwik, Zakon Kame- 
dułó w jego fundusze i dziejowe wspom­
ni nia w Polsce i L'1wie. 1 tal.

Ludwika SkuIc
w Poznam u,

ulica Plawkotwu Nło. S,
(u lecą się szanuwućj Publiczności jako zz»- 
uezyclelhi* nsiarykl na fortepianie 

skrzy ¡ «»cb, zapewniając sumienne^ ścisłe 
uczenie. Również poleca się na wieczorki 
towarzyskie do odgrywania do tzńea naj­
nowszych i uąjulubieńszycb kompozycyL 

___________________________________

Wzywam Paua do uiszczon a się ze słowa 
honoru, w przeciwnym r»zie ogł szę na- 
zwisko Pańskie. (6053) Igldok.

Za anons o ml, ckarni Aiilonlewleza
Wrocławia z cni» 21 b. m. panu Kał 

przycklcau z Jaroguiewic hąrdzo dzięku- 
I’my, !®hó tćż up as/.umy jak najuprzejoiiój 
mną Kasprzyckiego by zrchciał t ikowy ł is- 
kawie i po ¡unych pi mach ogłosić

(6023)_______ j. g....

Otton Dawczyński, 
deotfsta,

Fryderykowska ul 33b. obok hotelu Tilsnera 
wprawia na złoto i kau- 

[4978].

Od dnia 15 listopada r. b. po­
szukujemy pomocnika han 
(Iłowego, mówiącego równie 
jak piszącego obu językami kra- 
jowemi, który wykształcony zo­
stał w handlu Mina i towarów 
kolonialnych. (5979)

Bracia Andersch.
IMHHBHg 

Zdatny ceglarz
z ujdzie natychmiast miejsce w ce­
gielni domiuialnćj. Bliższa vtf - 
dosgość u jtrof.
e»i», Pożn&ń, ul. Szewska Ńo. ¡6

59911
Polecam się Wysuk. państwu i Obywate­

lom, jako posiadam wszel iego rodzijn s'ugi

im“T E. Zielińska,
(60Op) 8tręczarka

Fryderykowska ulica No. 2?.

Tani kram
znajduje się iuż nie w Rynku 47 lecz
« Hykibli Wr. S5 I piętro. (5438j.

Jk.ron.

sztuczne zęby 
czuk liez bót...

Flao do zabudowania
w Stęszewie jest na sprzedtż. Bliższa 
wiadomość u właściciel Eatnlcjewskiogo 
w Poznaniu W. Garbary 54. (6001)

Vendredi 3 Novembre 
de 7 a 8 heure.

Dans la petite salle du Bazar,
troisième conférence littéraire

-- « par P. Argant
sujet traité „Hé«ég«ppe Mopeau

sa vie et ses osuvres (6068) 
prix du billet 7 silb. »/, à 1» porte de la Salie.

Zaprosiny do przedpłaty na dzieło:

Boje polskie
, m:)WOTgr(£nL7ij coq aaibmii

Przygody żołnierskie
przez

K. S. Bodzantonićza.
Dzieło to wyjdzie 1 grudnia 1871. 

Do czasu tego cena przedpłatna sta­
nowi się na 1 talara, po upływie 
tego czasu wyniesie cena księgarska 
|’/2 talara.

Wszystkie księgarnie i redakeya 
Dziennika Poznańskiego przyjmują .¡a 
dzieło to zamówienia., (5302,)
Księgarnia J. K. Klipańskicgo.
Schlesingera księgarnia i 

handel muzykaliow
9 Wilhelmowska ulica 9 

poleca swój skład muzykaliów jako tćż
wypożyczalnią mnzykal.

do łaskawego uwzględnienia. [6067.]
Staramy się zawsze, by publiczności sla- 

iyć najnowszemi utworami a zlecenia za 
miejscowe wykonujemy akuratnie.

Nakładem Llldw. JWerx- 
baclia wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach:

Fata Morgana,
Powieść

przez
Paulluę b V. It llkońizk;,.

2 tomy. — 2’/3 tal.

‘i««»«»®»«
1VŚpiewniM||| Towarzyski

s Boi. Dembińskiego, g
Zeszyt I.

Partytura 15 sgr. Głosy 10 igr.
Skład główny w księgarni [60 2J. Łyż,

g M. Leitgebra i Sjiólki. g

najpiękniejszych litograf, hnr, 
wizyt, rozsyła franc. za przęśl 
15 sgr. Józef Schócfell Wrcc aw 

(6027)...._ _____
Nakładem Ludwika Meizbach; 

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem.

■(Śpiew z masjką M. Zawadzkiego.)

100

Osiadłem w I\rn,lile i mie­
szkam w domu księgarza pana 
Kall mann. (5992)

Dr Guttmann,
praktyczny lekarz, chirurg i aku- 

Szetf. I« aiswaifi
Mieszkam 

ulica Sierocia
od 1 października 
No. 8. (5459)

F. Rarczottslii.
niaucayelelka, pos adąjąe i język poi 

ski, Taocuzki, niemiecki i tou-ykę, zamyśla 
przyjąć miejsce liażd go czasu. Bliższe wia 
dooioscl pod lit. H. ffi. w Gnieźnie poste rest.

(5995)2

Kilka becxek po 500
kwart zawartości polecają jak naj-

‘“2, Br. Andersch.
@d i listopada r. b.

jest pokój meblowany da wvna;ęcia. 
(6033) Zóielbe, ulica Szkólna No, 4. 
(Jpimt w Koifchgłowack No. 15sk'ada’

jacy się z 125 morgów z obsiewem, budyn­
kami w dobrym stanie, jest natycLm a<t do 
iprzed nia. Bliższe wiadomości na miejscu 
u pani Piaseckiój. (6024)

fiiaról linisitiński.

Aukcya

Une Anglaise
eatl. «1. hotiiAe niuMlæl - n ie, ć évêe
Jai.s une couvent français dćsire se placer 
de suite par l’agence clsssque de Mme 
Drtiftulln à Berlin, 50 sous les tileui

__________ (6030)__
Poszukuje się uaucxycielkl, 

Polki, znającćj język francuzki i mu­
zykę, do piętuastoletnićj i dwunasto­
letniej panienki Adres: Lit. 19. R. 
poste restante w Stamotałasb. (6025)
OôwOTnëüSin

aie, poszukuje miejsca w Księstwie lub Kró- 
estwie Pelskiém. Adr. R. Z. 9 p ste rest. 
Strzałkowo. (5983)

pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać* będę publicznie najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
we wtorek, dnia 3fl paź- 
(lxicrn£ki*, przed południem od 
9 godziny w Głównie Nio. 3, 
na’eżące do pozostałości W a en te­
go i Józefy Kubiaków sprzęty 
domowe i £<> w po da rak Se, 
jako to: 3 wozy robocze, ® 
konie, 3 krowy, świnie, 
15 progi it, dalój rozmaite 
uiebic, p<»ściel, ubiory itp. 

Biycitieu-slii, król, komis, aukcyjny
Magdeburgską kapustę kizsoni, najleps-ą 

mąkę pszenną, czeska soczewicę i szable 
poleca Izydor

(6041) Podgórna ul.

Szanownym abonentom Tygodnika "Wielkopolski! 
przypominamy, . iż otworzyliśmy przedpłatę na £>%ieło 
zbiorowe na pamiątkę stuletnićj rocznicy 
pierwszego rozbioru Polski.

W skład książki tój wejdą artykuły najznakomitszych 
autorów, z wszelkich gałęzi piśmiennictwa naszego jako do­
wód niespożytej żywotu &ci polskie- 
g-o narodu który pomimo stu lat niewoli tak na 
polu literatury jak sztuki podąża za ogólnym postępem.

Cena dzieła zbiorowego wynosi 4 tal., dla prenumera­
torów Tygodnika tylko dwa talary. Po wydruko­
waniu zaś znacznie podwyższoną zostanie.

Dla zobopólnój kontroli nazwiska przedpłacicieli tak 
w Dzienniku Poznańskim jak w Tygodniku Wielkopolskim 
i na czele samegoż dzieła umieszczane będą.

Od ilości prenumeratorów zależeć będzie ozdobność wy­
dania tój prawdziwćj dla każdój polskiój familii pamiątki.

Przedpłatę przyjmuje redakeya Tygodnika Wielkopolskiego 
aż do dnia 1 stycznia 1872 roku.

lledabcya Tygodnika Wielkopolskiego.
Kdmund Oni i ier.

iego

Ul sg. fn.
U 7| 6 
10 17 6 
to!-|_ 
8|25|-

Ul Sg. fn. 
11 25.- 
11 5 — 
10 15 — 
9 15 -L £

0 16 
9 25 - 
9 15 
8 10!

¡Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lutowy 
Siemię lniane

Gletslts «EeseelAab«, 27 października.
Pszenica: spokojnie'; ns paź Iziernik —, ni je3ień 81» 

na wiosnę 82 tal. Źy to: spokojnie, na paźdz. _ paźdz 
litopad 69, na wionę 58’/, tal. Olej rze piow’y- .¿1, 
w inwjscH 28'/,, na październik 27"/„, kwiecień-inaj 
tal, na wiosnę 28 Ul. Okowita sUle; w miejscu 22"/ - 
październik 227„ paźdz.-listopad 21«/,, list.-grudz. l wiecień-’/,-, 
21'/,, talarów.

Poszukuj- urxuln
Antoni Stark,

[CO57.] złotnik i jubiler,
ulica Nowa No. 70.

I 3 i. o w DC|wym ivniiiu zD&can
S-S • r^.’Rkszony, we ws ystkie artyku 

‘S ^ranży ^opatrzony (5415)

skład futer
lokalu

° S Í3 23 J! o -a« §■£. . ........ .... -....... .... . ...____ ,________ ••“■»..¡i ®
W narożniku Nowéj i Sierociéj ulicy .2 “ „-2;

No. 6 jest prowadzona od lat wielu z do- § £ s ají ; Mn Sianoweéj publiczności ja
brym skutkiem |>leUnriiln, stósowna i do 'i g ’’Jusllul<;J
inntgi procederu, nstjchmiast do wyna- ■§.s,•— •łirar
*’• S. W ___ _N...

. n„. ii. ’ Modne łańcuszki di
Dom mój w Śremie pod No., --oŁucauw (koi-

33 w Rynku położony Zamie-|w ,.raw-^w®eh t)lko ,mItlł ' e| 
bardzo korzyst- i nujńowa^yrh wzurarh (najwiel 

szy Skład) poleca handel zegarków
B. Dawczyńskiego,

32 i
rzam sprzedać pod 
nenii warunkami. (5993)

Śrem, 25 października 1871.
Joanna Pendziiiska.

zegarków

IO Wilheluiowski plac 10.

Patentów.
amerykańsk.
machiny

do
z natychmiastową

własną desinfek yą. 
wedie systemu

iiilcra-Selt ¡ira.

Premio w.
bez w on ne

prania
w najprostszej konstrukcyi.
Każda pod gwarancją.
Aparaty do gotowania za pomocą petroleum,

bez dymu, adz, zapachu i popiołu w każdój dowolnój przestrzeni do warzenia, 
pieczenia, smarzenia itd.

W^azyn dla sprzętów domowych i hncheit&ych.
Bazar podarków ślubnych, na urodzinv, na gwiazdkę i w różnych okolicznościach.

JL ToepfeP^ Wrocław,
liwerant nadw. Jego ces. k. Wyś. księcia nast. tr^nu 

i Jój ces. król. M ści księżnćj nast tronu.
Prospekty i cenniki n . życzenie bez­

płatnie i franco. [5593j

■ X. .

Magazyn gotowych płaszczy, żakietów, kaba 
tów, kostiumóie, halek, poszyć na futra, 

baszłików itd. itd.
dostawia od najtańszych aż do najwykwintniejszych gatunków 
obfitszy dobór po umiarkowanych cenach.

Materye i wystroje konfekcyjne jak najtanićj.
Poznań, Rynek 63.

ROBERT SCHMIDT
(5747) (dawniej Antoni Schmidt.)

naj

?

Otworzenie handlu “TB
Z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieści« 

tntejszćm
Cukiernią

z największym urządzoną komfortem i proszę sza 
nowne państwa o zaszczycenie mnie swemi złocę 
niaml, przyrzekając rzetelną i skorą usługę.

Z poważaniem

Konrad Muller,
t^ni 4. cukiernik.

Berlińska
31.

Fabryka płaszczów dła dam i 
kaftaników

lock & Barber,
Wrocław, Rynek 3 (Kurfiirstenseite),

polecają swój najobfitszy skład Jtłmowy od najtańszego kaftanik» 
:.ż do »ujplęUnleJszego paletota »bsaniitiiege i proszą o łaskawe
uwzględ .lenie r6029j

BOCK & BARBER
Wrocław, llynek 2, (Kurfurstenseite).
Dominium EOFOih sprzedaje w każdą środę i sobotę prze 

południem każdego tygodnia na porę jesienną:
tlębowe 2 do 41etnich, 
hrzozowe od 1' do 4' wysokie,
Hnirkowe

> sosny austryackićj i do 31etnich,
) sosny xwycxojnćj

także drzewo opałowe brzozowe i sosnowe. (6037)

cá



iVielkie Gabary Ko. ÎO są do nab;, cia
•oz s-ztee-y tiHi-uaiki, u Am feoaä 
szeikia do tego przynależące ntesssy »

ila. Bliższa ■wiadomość 
FrautiazeU Wilczek

(6054)

u właściciela 
w miejscu.

4 wielkie piwnice.
z których każda 6—8 zupełnie suchych, zamieszkalnych 
przestrzeni zawiera, są na składy albo na lokale procederowe 
uatyrhminst do wynajęcia przy (5862)

Szewskiej ul. Ko. 13—16.

kute.zniąią się jak nojpun&tiiuinićj.

Pierwszy
¡wiedeński i gsragskl 

jtéÆZAR
trzewików i balów

S-Tiicho’sfeieo,
* I , 1 ), .*1 », y,.., . IrA 1 ! .«a 4 ZAV ilhelmowska ulica 10. 

Zamiejscowa zleceń a i repą-acye 
[6050,C

Fortepiany i pianina
Ujnowszéj Łonstrykcyl z angielską mechaniką, poleca po jak 
[ftjtaftszyeS* eęu«eb i daje każdą żądań* gwarancją, [6O7IJ

Karól Ecke» fabrykant fortepianów.

i-atopośle wina z korzeniem, siemię 
do kwiatów poleca Szokalski z Dolnój Wildy.

____________ (6C61)________________

Półgęski
z kością i bez kości,

pałki gęsie
Ph lippsohn Holz. "?”LuSŚki

Świeże

holszt.
poleca (6072)

A. fimibl jun.
Dziś odebrali świeże 

tłuste bielskie sielawy i 
liamburgskie bydlinkl 
tłuste

W. Meyer i Sp.,
[6O73J plac Wilkelmowski 2.

~duĘ~

Handel garderoby damskiej S. Sloffiow- 
skiój przy Wilhelmowskiój ul. 24 1 piętro 
poleca nowe paletoty w aksainteie 
1 dyfln. (6060)

WielH

Skład futer
znajduje się [5395].

Wodna ulica Hio. 21-

Najwyższe pożyczki
na zistnwy każdego rodzaju daje 
lombard (6946)

Józefa Warszawskiego,
ul. PoiJgurnu tł 

Zastawy chronią s ę jak twj- 
llaftuitiiej od uszkodzenia a 
futra i ize zy zimowe przed mo­
lami.

©a.
©.
O
9»

Poznań, Magazynowa ulica No. 1.

J. Gładysz,

Berlin,
S Jerozolimska ulica S,

poleca swój skład porcelnny, ssxliltt i fajansu.
en gros & en détail. (6043),

Wielki skład poń­
czoch i gorsetów u

S. Tudnilsfeo,
t6051,] Wilhelmowsla ul 10,

Skład mój futer i czapek, 
znajduje się [5714].IO Nowa ul. IO

I piętro,
naprzeciw dawniejszego mego handlu.

A. Katz.
Regulatory, zegar

e poli 
yborze

i ścienne
nowszym

y stołowe
poleca w największym i naj-

handeł zegarków
B. Da wezyr skiego,

(6948). 10 Wilhelmowski plac 10.

ostrygi

Epilepsia (kurcze)
do nleczenia.

„Anweisung, die Fnllaueht (Epi­
lepsie, 14 räum fr) durch ein seit 9 
•Jahren bewährtes I/»i4ver«nf-e,'e- 
SMml/teitamitlel binnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Hprausgege- 
ben v. Fr. A. Qnante, Fabrik - Besi­
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst- 
DSedalllen, Diplome etc. zn Wa­
rendorf ln Westfalen.'- która obej­
muje zarazem IłcjMe. częścią m- 
f^ęaotrttie 9/ionatntotPtme 
reap. ¡irtyn^gq ativieva^one 
świadectwa i pisma dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszyatkxh pięciu 
części świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane namówienia bez­
płatnie franco. (5197]:

Hipoteki

kompletnie nowo asortowany

wielki _
skbd zegarków, łańcuszków i towarow złotych

plecam pod Ks»s&a:.ą rzetelną swarantyą po nader dostępnych cenach
II.

SO Wilłjeimowski plac SO. naprzeciw tf-at.u, IO Wilbelinowski plac 1O.
itwye każde ¡o rodź.,ja wykonują się akurutnie i iak najtamćj. 16049].

B. Płewczyiiska
poleca Szanow. ćj Publiczności swój gusto­
wnie urządzony (4822,)

Hotel w Berlinie,
SiocJusitrosABii 7, przy miernych cenach.

Sortis du b, i et de i'Opera

Sí

®
«8

g

Nowości sezonowe
w naîgaistownÊejsKj su wyłsorźe 
jak najtaméj u (6064),

M. Zapa hs !««!.,
Nowa ulica 4L

a»
I

Iłwlescie magdeb. 
mórg roli I i II klasy bez 
budynków w całości lub 
parcelami małemi je;t do 
nabycia w Biskupicach 
Kościelnych pod Neklą 
w folwarku dominialnym, 
odległość od Poznania 3 '/i 
mili, od szosy poznańsko- 
vrzesińskićj ’/. mili. (6063)

W OJBZg

Diii cierpiących na płuca.
Polecosa przez Ale4t»»ss«łra Ifiunahołdtit C«e,a z Peritwłl, 

ctody prof. dę. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco- 
e nawet w.stadya-h daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
iguteh C<»i» No. 1 dołącza się do każdego oł>3talunku lub tćż przesyła bezpłat­

ne. Ceni" pigułek, wedle prusb. taksy lekarskiej normowana za pudełko 1 tal., 6 pu- 
’łek 5 tal Sprowadzać je możaa z apteki pod m u r z y u e ra (®ehreu Apothebe) 

M ojgu n c y i._____________ 15739 |f

Sprzedaż drzewa,
W pssiłiedzblek, dn. 30 hm. 
przed południem sprzedawać się 

będzie w Pawłowicach
pod Kiszkowem ciirost 
sosnowy. (6044),

iNastrzyhiwanięfó lóne
!e zy bez bólu w trzech dniach fea- 
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastaizdy. 

Jedyny skład na Benin
Franciszek Schwarzies

Leinzigerstras e 56.
Cona butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. (5470)

Co tylko odebrał duią przesyłkę 
asti. kawom, pr. elbl. miaogi, łoso 
sia i węgorza wędzonego, Ad. rnladę. 
sardynki à l’huile, ruskie sardynsi 
opiekane, delikatne Ifiatjes śledzie po­
leca handel

Unrulia,
(6070). Pólwiejska ulica Nr. 8.

Herbatę
w wyborowych gatunkach, (6058)

ciastka angielskie
w pudełkach blaszanych poleca

T. Luzióski.
Nowa przesyłka 

rędzon. IomobIu u
J. Neukirch,

Wroniecka ulica No. 18.
|C069]

Olśj wulkaniczny
jako najwyborniejszy i najoszczędniejszy ma 
teryał do smarowania dla machin, walów- 
osi, pump itp. jedynie prawdziwy i niesfał, 
azowany ze irótlrl ziemnych towa- 
Mia*M, >-i ¿‘Oli ,iW iiawowi«gO itwai 
Yulcaulc Ollaud Coal 

<'«ni|ia^ny
w Zachodnićj Wirginii, Aa eryka Północna 
U. 8., do nabycia jedynie przez (5322,)

S, A. Krueger ,
Poznań kantor Fryderykowi!«a ulica 82, a 

skład Wilbcfnowska ul. 29/39.

wypowiedżialne bezpośrednio po listach za­
stawnych, jako tćż niewypowiedzialue poży- 
czki na amortyzacją przy rozszerzonój gra­
nicy pożiczkowój wskazuje

Józef Badziejewski,
(5297,) Pozoań._ul. Wrocławska 18.

Dziewięć rosłych wołów
zdatnych do roboty i na opas, 
jest każdego czasu do sprzedania 
w Piotrkowicach p. Sre- 
brnągórą.__________ (6008)

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków z mojej oryginalućj ow­

czarni zsrodowój po< hodzenia z Josnitz roz- 
pociyna s ę dnia 9 liatopoda rb. — 
Chowem kieruje d rektor owczarń pau A. 
Heyno z WiuteigJorf. Zamość leży nad 
wirówką a z Wrocławiu łatwo dojechać 

można na Antonin, Ostrzeszów i Grabów.
Zamość, obw. rejc-scyjny poznański w paź­

dzierniku. (6031].
Hucliwald.

dBFf

Siła lecząca do uregulowa­
li! ria zdrowia,

Do liweranta nadwornego pana Jaus Eoffa w Berlinie.
Wyrabiane w browarze parowym wyskoku słodowego w 

SjS Berlinie prz z liweranta Jana Hoffa słodowe środki lecząco 
H pożywne posiadają uznaną, teraz przez n»jwia­
li twisiejsze Sekarskie gjewagi wseysźkich hra- 
Sjj jów silę lecząeądouregulowania zdrowia. — Pański wy- 
H| skok płodowy usunął w cudowny sposób cierpienie 
Is żołądkowe i podniósł apetyt mój. «F. Ver<leSn>aun 
fes w Rotterdamie. — Schelm, 2 sierpnia 1871. Pańska cze- 
¿38 kolada słodowa zapobiegła sffnie objawom chorobliwym u żony 
pj niojćj chudości itp. W. Rrueher. fabrykant kartona

żów. — Pańskie słodowe karmelki piersiowe skutkowały bar- 
dzo dobrze. W. <ż»iueką siodłarz w Surany. (6035)

Skład główny w Poznaniu u SSraCl PlCSSner, 
Rynek 91 i Frenzel i 8p-, Wrocławska ul., skład 
uboczny u A. Podgórskiego W Nakle, u J. 
IzB win Solina w Bydgoszczy, u A- Heftbail- 
era W Nowymtomyślu, u Ig. Cassilela w Śre­
mie, u wdowy Perty Einnz W Książu, u II i- 
cliiilćt ISadt W Swarzędzu, u ekspedyenta po­
czty !£asclike w Borku i u ftl&rcusa Wit« 
hOW-SkSegO w Czerniejewie.

Dom. Jeżewo pod Borkiem 
ma na sprzedaż 60 kóp drzewek 
owocowych wysokopiennych, zda- 
jtnych na aleje, a najwięcej ja- 

^.ede|błoni w pięknych gatunkach, za 
kopę 15 tal. 20,000 dziczków 
jabłonkowych, 31etnich, 1000 po 
5 tal. 50,000 flanc akąćyowych 
31etnich, zdatnych do zagajeń, 1000 
po 4 tal. Flance szparagowe 3Ie- 
tnie, kopa po 10 sgr. itd. Zgło­
szenia u ogrodnika (5874.) 

J. Jabłońskiego. 
Wielkie

rygenw. półgęski, 
pałki,

astr, kawior, 
elbl. minogi,

marjn. łososia i węgorza
polecają jak najtaniej (6040)
Br, Anderach.

HP Herbata chińska.
Lubownikom prawdziwój herbaty chińskiej 

polecam uprzejmie skład mój takowój, zao­
patrzony a funt 5, 4, 3, 2*/i, 2, l1,, l’/3 
i 1 tal. Prusie herbaciane k funt 1 tal , 
25 sgr. i 20 sgr. Odbioriom przy 10 fin­
tach daję 1 funt rabat. [5885 |

Skład herbaty przeniósłem na ur.cę Wil- 
helmowsbą No. 13, obok banku króiewskiego.

F Dmochowski

Dr. Graefe’go 
¡woda na oczy

leczy chroniczne cierpienia I 
ócz i wzmacnia siłę wzroku, i 

W prawdziwym towarze do naby- 1 
cia but. za 1 tal. wraz z przepisem 1 
użycia przez L R th, Berlin, Fry- i 
derykewska ul. 68. 16038]. |

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
PifltnrK prowentowy, kawaler, Po 

lak, znający język polski i niemiecki, obe­
cnie w mie.scu, 5 rok przy gospodarstw e, 
życzy sob e dla zmian zaszłych inne odpo­
wiednie miejsce zaraz lub i d Nowe o Roku. 
Łaskawe oferty pod lit. A. A. poste rest. 
Orchowo. (6902)

Slesctluuti* z kau yą, włudai. obu jęz. 
krajów , stukającego roi-jsca tu lut) w Gali- 

i i Kiól.ntwie, wskaie ajent Suiieozelz 
owa ulica 70. [5945].

Za atósownćm wynagrodzeniem 
przyj tnę każdćj chwili dwóch

elewów gospodarczych
na naukę. (5985)

Janiszewo pod Poniecem.
Poreł D o;erfifer.

Dom. B*ożsiro»ł<ł rod Wronka­
mi poszukuje od Nowego Roku ogro- 
dhiika, kawalera, znającego się na 
oranżeryi. [5947],

C. SCHLICKEYSEN BERLIN 
MARZYNKI bLA 

CEGIEŁ RUR TORFU 
CEMENTU HUT

WĘGLI WAPNA SZAMOTU

Sprzedaż zdatnych do rozpłodu 
trylfćkw w tutejszej owczarni 
zarodoaćj elektoralnej rozpocznie 
się z początkiem listopada rb.

Reichen pod Namysłowem, w 
Szląsku. (5994)

Urząd gospodarczy

Szeroko młócące młockarnie
(z 52 calowi m cfUdrom) uznanej wj?bornej 

honstrnhoyi
odznaczające się lekkim chodem, wielką doskonałością i czystym omlo- 
tem przed wszystkiemi innemi młockaruiami maneżowemi, dające 
się także łatwo przenosić, dostawia

Łejarnia i fabryka machin 
dL Kenina w Wrocławiu.

Przy zaprzęgu ezterokonnym młóci machina w długich dniach 
około 300 szefli zboża jarego lub 150 szefli oziminnego. Świadec­
twa przesyłają się na życzenie franco. [5942].

KAPSUŁKI KAQUIK
entnlerdzsfte przez medyczną jimyziią, która

rzez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi 
a stu osobach chojycb. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
»szelfie preparacie z Hepabr, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie spra- 

[dają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż ssmą objętością większą jak inne 
ość B4WisAlit. Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany 

[rzez Akademią medyczną. — W Paryżu na przedmieściu Śt. Denis, No. 78 i w głów­
nych aptekach za granicą, gdzie
“EAiSES. W Poznaniu w a

Paryżu na przedmieściu 8t. Denis, 
można dostać także WS2ŁKM, ATÓK JE 

aptece Dra Stankiewicza.
głów-

AI.BE8
[1906.]

Piwa! piwa!
rozsyła banco do domu i na jrowin- 
cyą w feisffteh:
Sto butelek: Grodziskie 3 tal.

. Kobylepolskie 3 tal. 10 s. 
s , dto Bock 5 t il.
? = Bawarskie 3 tal. 10 sgr.

Handel Unrulia,
¡6065']. Pólwiejska ul. 8._____

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)J. ftf. Piotrowski,

Poznań, Hôtel du Nord.

Sprzedaż tryków
z tutejszćj zarodowćj owczarni 
merynosów dających czesankę roz­
pocznie s ę dnia 1 listopa> 
da 1871. (5961)
Dominium Kobylepole pod 

Poznaniem.

Sprzedaż tryków
mujéj zarodowćj owczarni (pochodzenia 

ùeut'-witz-Stach .u) rozpoczyna się dnia 5 
llMtoiiniin. Najbliższa stącya Oleśnica. 

■ ulej prawego brzeg,, Odry, gdzie zawsze 
birinunkę dostać można.J

i’aulwltz p. Eencbütz powiat t zeb. 
“tk’- [6022]. 

I®“JPriWwitz.
W pi,¡tek dnia 

3 b. na. sprowadzę 
rannym pociągiem i 
znowu na sprzedaż’

to hotelu Kellera wielki transpert krów 
iwlezo dojnych z cielętami z łęgu nadno- 
eckiego. jr. Ktnkaw,
(6036)____ handlarz bydła.
Domiuium Pr^sïeka~pôd

Kościanem ma na sprzedaż trzy

letniego ubiera rasy Per­
cheron. Gwaraptuje się, że żadnćj 
wady nie ma. (6039),

francuzkićj owczarni zarodowćj 
merynosów dających 
czesankę w O iii hen pod
Niemodlinem (Falkenberg G. Szl.), 
stacya kolejowa Löwen, rozpocznie 
się dnia 20 października 
rb.. Cena od 50—100 tal., poje- 
dyńcze rezerwy wyżćj. (5836)

Hrabia Walowshi.

Panów właścicieli dóbr 1 róinihów
zawiadamiam, że w poniedziałek, 30 października odbiorę znowu xna* 
cxny <raks«p«rt hrów k lęgu noteckiego. Sprzedaż od­
bywać się będzie odtąd nie jak dotychczas w Ktilera hotelu, lecz
św'. Wojciechu Wo. 1« i 41%V. Błamami,

(5997.) _____ liwerant bydła.

Z dniem 9 listopada r. I>, otwieramy tu w miejscu

No. 59
róg Starego Rynku i 

Wodnćj ulicy.

na

Teatr polski i
w Poznaniu.

(W tatrze Hiliebranda.)!
W niedzielę, dnia 29 października -^j

Z siedmiu najbrzydsza
.............  K medya. _ [6034]

Dnia 4 listopada zakończamy kurs 
tańca w Środzie, zaś dnia 9 roz- 
poczniemy w Poznaniu. Zapisywać
się można w ekspedycyi Dziennika.

(6026) Szczepańscy.

iWo. 5»
vis à vis szkoły 

Ludwiki.
który, podług wyszczególnianego tu programu, względom Szanownój Publiczności polecamy.

ODDZIAŁ I. ODDZIAŁ II.
Nauka na fortepianie. / Sauku w śpiewie.

¿¿ó . 1. kurs: dla zupełnie początkowych — miesięcznie praenumerando 2 tal.
^-.2 ) 2. „ dla słabo przygotowanych — miesięcznie praenumerando 2 „ 15 sgr.
-S&’ I 8. „ dla wprawniejszych — miesięcznie praenumerando 3 „

ODDZIAŁ III. ODDZIAŁ IV.
arauka na skrzypcach. ...................Nauka teóryi muzycznej.

Kurs: dla początkowych — 
„ dla wprawniejszych

mies.
mies.

śo 1- Nauka harmonii — miesięcznie ~ 3 tal. 
*.2 2. Nauka kompozycyi i instrumenta-

eyi — miesięcznie 4 tal.
■się leheye na „UAKUOAIEM*« pojedyńezo !><» 80 s»r.
odi ędzie się dla dojrzal;zych elewów Zakładu za3tósowany do pojęć ich odczyt 
jzcej bezpłatnie.!
my eódzlenńle w lokalu Zakłada, (II piętro na prawo) od godz. 10 do 1

Fróez tes«» ii<lz'el«sj«y
Przy końcu każdego miesiąca 

z dziedziny historyi i literatury muz,Zgłoszeni» przyjmuj*;...; . .„ iUŁaiu .oaaiauu, ¡ii piętro na prawo, ca godz. 10 do 1 pi
i od godz. 3 do 5 po południu. Pozn«n, w październiku 1871. [5984]
Maoiój Dembiżshi ses., Bolesław Dembiński, Maciój Ddmblńshi jon.

rzed

Nakładom I «tíoahasaJ ŁndwDta Morabach» w Pnanasln.
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